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Dzlslal ogłaszamy dalszy ciąg nazwisk tych Czytelników, którym 
uśmiechn~ła si~ Fortuna, daiąc im . 

jeil l Damó~·,pierwjl~i ~~l łałn~i Dr~mji karDaWał~w!i 
\ 

"Łódzkie190 Echa Wieczornego". 
PszennZ\ mąkę opakowaną w pł6c:ienn5 woreczki, wydaje za naszemi talcnami S"tlDY· 
KAT ROl"ICZY, SP. AKC. - Węgiel g6rnosląski, najwyższej jakości kalo~"'ycznej, (gruba Itost· 

ka), wydaje Tow. &.lkc. Przemysłowo ~ Handlowe t.. I. BORKOWSKI (ELIBOR). 

Talony są wydawane w redakcJf"Qaszego pisma (Zawadzka 1). 
.. . 

50 korcy najlepsiego węgla gómosląskiego ,.,~trzy.mał: p. Jan Szaczkus, 
plutonowY 31 pułku strzelców KiłDio . ch. - ,'. ... \ ' 

Po dz:1 5i~ kilogram6w naj­
przedniejszej 111 ki pszennej 

otrzymali: 

-: 'l'.P. 8o(esław Macł~ Andr.l't'ja 
lir. 60. 

2. P. Bnd91aw Coo«a. Szkolna nr. -n 
.. 16. 

3. P. Looa 0aJewb. Pomorska 21. 
ił. P. Marta Płoska. Suw-qlska 9. 
5. P. Wacla1r Kosm2ńskł. Zgierz. Przy 

byłów 14-
6. P .. 'Eleonora Koszadka. MI.edzia!l:t 18 
i . P. Artur Lesz, Kaliska 3. 
8. P. KadlllłaZ Sttkowskł Radog-oszcz 

ICazf.młerza 7. 
9. P. l!dmaDd SerwłMkI. Nowo-Za­

~17. 
lO. P. Stanłsław Cłecbowioz., Zgierz, 

Pt~takov.rs1<:a 19. m.. 21. 
11. P. Romuald Klimaszewski. Kłlińskie 

10 11!'. 62. 
12. P. JutJaa Lange, Narorowicza 31. 
13. P. łleonora Ooslawska, Plac Wol­

ności 11. 
14. P. Bolesław Lewy, Rz~o-wska 200. 
tS. P. Stamsława KiedrowW. Rokiciń 

ska 99. . 
16. P. Wadaw Tomaszewski. Konstan­

bnowska 2l. 
17. P. Tadeusz Polito.wroz. Glowacka 

nr. 20. 
1S. P . .Jan Swtątczak, Podmiejska 7. 
19. P. Bolesław S'Wierc:zyńsld, Targo­

wa 12, m. 34-
2(). P, Leokad}a Stcmhauerowa, BTze­

zińska 59. 

ZJ. P. Alfons Meldner. Na'Piórkowskie-
20 23. 

22. P. Jan Krzyżańsld, Suwalska 9. 
23. P. Władysław Stramski, S.zosa Pa­

bjanJcka 14. m. 6. 
25. P. AntonI Fronczyk, Pabjanilce, Za­

cbodnia 20. 
26. P. Karol Wrzestńsłd, Nawrot Dr. 99 

m.36. 
27. P. Alfred Smiałowsłd, Wólc.zańska 

m.60. 
~. P. Zmon 'Notwkkt Oc'm1a 16. 
29. P. Antont Krllter, Konstantynów, ul. 

taska 40. 
30. P. Romaa MajerowsJd, Nowo-Za­

rzeW'S'ka 5. 
31. P. Ka.ztuderz Wot:ub*. Mit jonowa 

ur. 21. 
32. P . .Marjaa \V1eczorklewkz, mucha 

nr. 6. 
33. 'P. Otto Zacbert, Wegnera 1. 
34. P. Zoija Czarnecka. Nowe-Chojny, 

Kopernika 12. 
35. P. Maria Trafiał, Radwańska 19. 
36. P. BcJes.taw Walczyńsk:1, Cho;jny, ul. 

Brwzowa 25.. 
37. P. A~ Ham, Kitińskie.go 144. 
38. P. Piotr .Takson, R'z;gowska 35, m. 94 
39. P. Jamna Cbmłelccka, Andrzeja 36. 
40. P. Jtnef K. (bezro'botny), Pańska 44. 
41. P. Wojciech Wałkus, NO'W(}-Zarzew 

ska nr. 15. 
42. P. Marla Kletynko'WSka, Sre'brzYI;- ' 

ska nr. 73. 
43. P. Qtyłja Kret!c, Rzgowska 56. 
44. P. Stefania Pillłowska. Gtóv,rna 59. 
45. P. Józef Kwaśniewski, Sienkiew,icza 

nT. 13. 

\ 

46. 'P. Stanisław Nowakowski Pot. Dyr. 
UbezP. ·",rzaj., Mo.niuszki 8. 

47. P. ~esła'W Turig, Brzezińska 65, -.... 
m.10. 

48. P. Bodzi~ Małecld. Rokicińska 54. 
49. P. Wacław f{azimiersld. Sokola 14. 
50. P. Jan i\\arol~, Kunitzera 5/4. 

Po dwa korce naNepszego 
węgla g6rnoślą~"iego 

otrzymali: \ 
1. P. Kat'Oł Plu2e, Rzg-owska ~. 
2. P. Jakób Parber, ul. 28putk,tt Sth. 

Kan. 15. 
3. P. J~ Ptlankt. CłJ'łoolł1a 14. 
4. P. Marianna Adamska. Przędz 

na nr. 68. 
5. P. Sera<Hna GÓrafcz.y:k, Dobra 4. 

6. P. Mateusz Załepa, Nawrot 49, m. 22. 
7. P. Józef Wieczorek, KNińslrie?'o 205. 
8. P. Ałfroo Ende. Kilińs'kiego 135. 
9. P. ~tanisław Jóźwiak, Radogos,z.cz, 

Szosa Z.gierska 34. 
l(). P. Franciszek Glinkowsld, Karola 

Br. 21. 
11. P. Stefan CbeclńsId, Targowa m. 9, 

m.36. 
12. P. Flore..'ltyna Kubik, Pabjanice, Za 

chocImia 20. 
13. P. Kadnderz BObrzyk, Nowo-ta­

gievroicka 12, m. 24. 
14. P. Stanisława Cvrańska, l\Tiska 6. 
15. P. Władysław lamUski, Cho1ny, ul. 

Bednalrska 4. 

(Dalszy ciąg nasfąpl1utro). 

Policja kaliska spełniła swój obowiązek. 
I 

Wojsko zachowało powagę munduru. --- Tłum nie odnosił się wrogo do 
prl dstawicleli sity zbrojnej państwa. . 

-
(Od własne:zo koresoon'deu'łal. 

W rozmowie z prz.edstawiclelalUi pra­
SY. oświadc~ył .g-enerat dyw.izfi Jasiński, 
dowódca kali$kiej dyWi~ Dieohoty. że 
policja t3lJlteisz,a spelniła swój obo'Wiazek 
bez zarzutu i uezyniła wszystko. 00 bYło 

możliwe w skr.omuvcb ramach stojacych 
do iei r~J)orzadzenia sit i środków. 

Wojsko oyol użyte w granicach oibo­
wi,ązuj~cych ustaw i przepi&ów WytCl'CZ­
nie w celu D-rzyvvrócenia ZagrDżone·.g-o bez 
l)ieczeńs~wa JmbliczneRo. Podczas Wystą-

pienia woJska udało sie zach'.ować oowage 
munduru żOłmerskiesz;o i bez użycia broni 
spełnić powierzone zadanie. Trzeba pod­
heślić. że flum mimo podniecenia. nie od­
nO Sli! :się wrog{) do prze ds fawici cli sity 
zbrOjnej państwa. Z wv;i.ałl-'~m kilku. S'l)O-! 

Rok IL 
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Oskar2ony O łapownictwo 
inżynier Hryniewicz za 
kaucją wypuszczony na 

wolność. 
(Od WłasDe20 k~). • 

Na mocy decyzji s~ziuo §łedczeslo 
uwolniono dz.isiai z 'Wiezdema ~ 
inżyniera HrYniewicza za bum U,.OOO 
złotych. oskaTżoneg:o o ta!JOW1Jlctwo ł WY 
rzadzenie skarbowi państwa szkód na su­
mę 30.000 OOiarów. Imyn!er Hrvn~ 
o które~ aresrlowanin niedawoo donosi­
Jiśmy, bvł kierownikiem budoWY gma­
chów PKO. i wzamian zala,pówkii przyj­
mowat od dostawców materiatv budowtla­
ne pośledniej jak<>ŚCi. kwitując je jako d0-
bre. 

Jutro rozstrzygną się 
losy zamierzonego strajku 

górniczego. 

(Od WłasDe20 korcSoOadenta). 
Wbrew doniesieniom calej dzisiejsze! 

prasy wars.zawskiej, ,,Ktrr.ler Poran1lY" 
podtrzymuje twierdzenie, te gro11)a -wy­
buchu strajku w przemyśle górniczym na 
da! istnieJe. Decydującym momentem hę­
d~e jutrzejsza konferenCja w ministers­
twie pracy. Chodzi tu o strajk demoostra 
cyjny, I}ctóry jednak łatwo może się 'prze 
rod.zi,ć w strajk ostry, 
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. P. łn9pektor Whdmłrskl, 
nowy komendant okr~gn łódzkiego. 

~ 
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Litwa nie dQs'tanie po .. 
iyczkij amerykańskiej. 
Wllno, l~J. 2. -- Z Kowna donoszą: Per 

;fraikJtacje o pożyczkę dla Litwy 
:rozbiły się 

z powodu tlwar.dych warunków, sfawkt­
nyoh 'Przez fl'rmę amerykańską. Ol-ównym 
ipOwodem jest 

niechęć angazowarna się 
kapi.tatu amerykańskiei;o przed wynikiem 
"\\-ybor6w do SejlTI'U litewskiego. iPrzed­
stawiciele amery'kańscy 9puścL1i jU7. Ko-
WllO. 

l~oda bud~e ... 
tlow:ogr6dek dał przykład 

wszystkhn miastom w Polsce 
Świadectv,ro 'Pl"awdziwe,j doirzato'ści i 

wY'robicnia państwoweg'O dał NowoS!Tó­
dek. przy okazii ostatnich wyborów do 
Radv Miejskiej. 

Oto gdy w dniu 15 ~tvcznia mi'atv si·ę 
odbyć Wybory do reprezen'tac.ii miej­
skich okazalo sio. iż g-losowanie iest ZU'­
pcinic zbyteczne z 'POwodu tesro. iż v.'Y­
sll,rwi'Ona wstala tVl/ko jedna wSVlólna H­
sta WyOOrC7.4 Centratl1e~o Komitetu Wy-

. oorczeJ:ro zblokowanych Palak6w. Biaro­
rusmów. Tatarów i 2ydów. kt'Órvcl1 zfą­
czyfo w~nioste basIc: .. Obywa Me! De­
wizą życia sooteczeństwa, żvc.ia n.arod.ów 
wInna b'vć ~r.oda. Ukochanie Ojczyzny 
winno sic !Stać szta n.darowem haslern 
wszYs 'tkicl1..... . 

Tak wlec Nowo,gtródek. odleQ"la mieś-

I 

;,tbbtlf'E ~O '\VtECZOJmEM, "'.""- dutl tt ~ 'Ja ldI:IiiIł 

nn~Bi[lJ Uma[~ DB koleik~ nóie[ U 
Ofiar Wir ludziach nie było. 

(Od włunego korespondenta:). 
Wczoraj w:1ecz:o.rem dok'OnaM dwu~ 

kto'fuie umaclm. zbrodniczego na łlnję ko 
lelki ~d ~z podlożenle stosu ka 
mieni. Poclu, tadł\cy a War'UWY uJe 
chał Da lI!łoto1Ie 7~ rek .. Da tone 
da.1' l'Wl'ko1elt dę. Na sZCLękłe tna­
S%Yłliście udało się W' O'Sta.łnieJ drwi1ł 9 

bU zaam1'l'nć pod_, te 'Z PHaterów, 

dd W'tJlatn.łejaydl obl'1lld .. oCtnł6;t. 
Ody .. jał[Eś Cz:L<ę 1)O,łem zd.$aIł ~ sa­

mą Unją pociąg ratowniczy na pomoc, nie 
daieko mle:łs<:a katas'trofy zaawatooo ZOO 
WłI śwłeł.o atot.OO'Y stos kamłenL Poe1w 
zatrzymano 1 r~pos%,*",a:ała 
sprawoów, kf;óre ' ieduat natam tnie dało 
:re-:włt:at(iw. . 

_ . 1 

lai![ia W Ka1i~lll ~JłJ in~Jirowane llBurani[J .. 
Komuniści zwalają wln~ na nlezaletnych socla·nsł6w. 

Warszawa. 11 lutego. - W zW1ią.Z!<11 wiono zakńcłować plaIIO'Wą akcłę lał '" 
z 'WYlPadkami w Ka:Hszu dOlw1aduJemy się dMI 6 lutego. Na pierwszY ogłeń miałY. 
z mJaroda'nego źródła, te ktsplmtoraml J)6Jść rówo.oc.ześnle UNH 11(aDsz. Wkłoes 

. • f -t uW 

"mot te oweJ 
agitacJi po powrocie 
z .ycleakl da ROSji. 

III 'onlądae? 

tych lZ'a1ść ma~ą być c.zy.rmłki zewnętrzne, nIe jednakże syfuac)a 'VII o:maczonl'2n ~ . .. 'lilie 

a dyrektywy w tym. ldertwku wyszły z minie w miasfacth -wyznaczo.nydt zostata . 12-TA LOnRJA PPlriSj,WOWA. 
Gdańska. ",rzez te czynniki ~ za. .. nie.zbn jesz V-TA KLAS.A:. , 

MianowICie 20 stycmta r. b. odbyt się ~ze dQ:łtutłs\-. S2ćSty d:deń ~ 
w Gdańsku ta;n.Y zjazd delc-gałów orgmrl CharakterysłyCZD'Jftl łeB! t~.ałd łaQ OU,wułeJsze !WJltaBf.. 
zacYi ~omU'nisłyczttych z RosJ, Polski, te w akcji wYWTofowej na ~erenńe Kałi- Zł. 5.000 Nr. 1?!74. 
Niemi~ i Czecho-Słowacji, na ktocym o- sza w.zięl\ udzfał nłeza1eźBi soc.łaHścl, zaś Zł. 3.000 Ni. 25636. 

Ó ~:odk tut~e c::zymiki komunłstyaz:ne wwle- Zł. 2.000 Nr.: 12415.: Jn988. m w 000 plan i Śl i wywołania rozm- Zł. 1.000 Nt'\I: 1282, 413316, '483'65. 
cbÓ'w w Polsce. raJą się wszetkłej odpowiedzialności . m·' Zł. 600 Nr.: 1033. 12007, 15831. 17225, 

Delegaci Polski przedstawili srosu,[lki rozruchy, zrz;ucając odpowiedzialno~ na 20783, 21557, 26110, 2984(), 37'356, 37451.' 
wewnętrzne PoQsKl jako "dojrzałe" do niezależn,ą pat1tjję socjalisły..cma j 47771, 52063, 52556. 52877. , . . l 

rrr.zewro-łu.. W wYnłku dyskusji posfano- • , ł Zł. 500 Nr.: 33Q8, 7825. 8M3, ftOO8. 
l2567, 16658, 23898, 28400, 31961. 43253. 

Z powodu onegdajszych zajśt na uncach Kansza ułi~~'a 51- '45349, 52137. 52504, 57718, ~ 6im7, '?" ... 64579, 64586-
następująca odezwa I ~-"- Zł. 400 NT. nu, 3120. :cpj. 5159, 

D 
li k -" ó I m93. 7(U), 76f!'ł. 7831). tm41. 11456, 14168, 

O mlesz auc W m asta ~ansza. ~~, 15120, 15931, 11068, 11m. 1&20. 
J'" '16487. 1~,ł%7U. 20008. 21296, 23943. 

W dniu wcwr.aiszym miasto nasze s1:a . 
to się '\vidoWitlL\ t>Ożafowaru,a r:odnydl WY 
padk6w. . 

Ttwn zlotoay orzewatnłe z w, .... 
ków. kobłet J rhaCZlle20 ~ sx: 

nl" -~.. w Kaftsza :rozwlazatde leP- 23278, 24'253, 24303, 24895. 25519, 2m3, 
sze ~ w 'uoych miastach oańst."wa. pO 25767, 26765. 28661, at3:50, 33290, asm, 
za 1łU'W'" Katl:sz bez TJQl'ltOCV 'Wiład% 36234, 36588, 37141, 31963. ~l(l9, +fMO, 
, .. r.s~ udziela bezrobo~vm..... 468S0, 51201. 5tł933, 55135, COi65. 6lUl 

win SPOłecznYch ~~ do rma _ 
J:ristratu. napadł na J)l"eZydenta mia ~ t zni 
szczyl część majątku mie,isklegq,,' . 

OJ'. ~~~ ~ 62Z06. 63435. 63824, -. 
ał'mosf . f ~ za tam-. 
~ dwcł , baro%(} womnie. lecz s~ 
nie di> motliWYCb do uz:yskania środkÓW'.. ' Giełda .' 

W nast~DS~e da~szych ~~esów ..... 
dlv ofiary, a ItliLanoWlcie ~~ kilka o­
só~ cywilnych i kilktt k~rtusz6w: 

łn =~~ ~le:'ldbe::~~iewdo:! Plel'łusza n_ UJ8l'SZ8WSfta. ' 
OOl1cji. . 

~ prosząc o zachowanłe s.00,k01u t Nowy-York 
roW'llOwa6ri • zapewniając. że akcje dla Londyn 

f,2S 
lua 
26,'1t 

14,0,30 
Stwierdzić z ttbołewani.em. J:e 

beZDOŚrednicb ..-J~'7"'''' do DOdobtwch 
bezrubotnyoh lXlvwad.zić b~da nada! bez Pary! 
PtU:I"WY 'Wi ramach mołłiwoś.ci hal:li8O-< SzWajcarjl 
wei. 
X~~ ·ffi.a. ~ M~ , 

Prw:t«Ium RadY .MłebIdeI. 

W'YDatlków ze strosw władz mIeJ-
s.ldcb. e. k'łesb 4lłefvfiro to1atł-

Og4:>łll()7&"""'<:twowa. ale t DO'VłSUcłmo 
jako n3steostwo 'WieItieł ..mJ-

Ohyd 'e ojca· i brałobójst o. 
Chciwojt motywem brodni. 

(Od własoee:o koreSpOndenta). 
We wsi Radoc.z pod Radomiem za­

strzelono oneg-daj 6O?letnie$ro Adama We­
sotowskieg'O. właściciela dU'Ż~ ~$O­
darsiwa i i~o syna Pranciszka. ~ledztwo 
wykazało. że zabóJsrwa dokonał 26->tetnJ. 
Józef Opała za'[)Otn'Oca karabinu. 

Przyciśniety do muru 1rrzyżowemt py-

tani.ami sedziego śled czeg'o Drzvmał słę 
do DOPełnienia zbrodtd I. oświadczył. że 
J)OJ)elni'l ten czyn za namowa dwóch in­
nyoh syn'ów zamordowaneg-o. którzy na­
jęłi~o do z~radzenia ojca i na:.istarszesco 
brata. aby wejść w wsiadanie majątku.. --' 
Obu aresztowano. 

Tragedja rosyJskiel ksi~żniczki. 
Zamordowanie moskiewskiej "c6ry Koryntu". 

Z Moskwy oonosza: moŚĆ doszła do ' Petersbur~a wY!Chowaw­
W niedzielę na jednej z gł6wnvch ulle ezyni uciekła oozosfa:w1'a1ac ksie1;n'iczkę 

rosyjskiej stolicy malezoiono za-moroow.ap w oataOłi 
na młoda, kobietę. bez opiekI. 

Dochodzenie oolicyjs}e w:vkazaro. że 0-' Znalazła się naJpierw w prz:v.fuf.Ku.. póź 
fiara Jest bvla niej zaś zostala rooo>tnica w fabryce. Za-

24-letnia ksieżnłczka Obołeóska. warta tu zna1.omość z .t.ednvm z towarz'y-
która w ostatnicll czatSach oowiększyla szów pracy i oostał'a jeg'O ko.chanką.. Wy-
szereg-l zys!dwal ją niemHosiernie, aR1dy jej ZMO~ 

zawodowYCh k-obiet publJcznycl1 be«<: IW nie wystarcz.al kazaf }ej 
w Moskwie. . pójść na ufice. 

W roku rewolucyjnYm 1917 mieszKa- Upadalfa coraz l11fiei. 
la z rodzicami w iah petersburskim rpala- Gdv ją w niedziele znaleZIiono 'I11iar't!wą 
cu. Zaln'oże.ni, przez bolszewików oboje na cl1cY. miała na szyi wyraźne zn.ald- u­
księstwo ucie!kli z PeterSDuT'Sra 90zosta- d'llszema. Torebka leżata 'Pusta. bvł w niei 
wiaj~ młodzi·utka 1s,.,letn.lą c6rrkę pod o- tvllro oerl'Yfikat. że "towarzyszka Oooleń­
Pieką wvclIowawczvnl ska" może tWrawiać WIOlną miłość na te-

W drodze zaRTamce lCsłate Obole1is:1d renie republik ;sow1eckicll. Kolczyki WyY'­
z żoną Ziosta>H · zamordowani. Gdv wdado- wano jej wraz z uchem. 

"Kurjer Poranny" zaprzecza swoim 
Vlczoraj82!1m wiadomościomrll 

(Od własnego Iroi'cs1lOł1denta). projektu lls'ta wv o najwyższych wta-dzadi 
Dzisiejszy •• Ku·der PorannY· za'lJII'ze- wojskowych sytuacja uleJ:rta tak radykall­

cz,a swoim WCzoTł1lszym wiad,omościom i ue1 zmianie. że wcz-orajsze twierdzenia nie 
wvwóa~om' o ~mlerzo. nem ooŁ®ieniu mi- maja już dz.isial ża-dneg-o uzasadnienia. 
n.istra ~wskiezo \lI~ WYCOtania -

Dolar vr 0Dr'OWM3 

b1łnkowyah 
w pł"oenia prTwatn­

Tena.noja .0Gaa. 

'1.(2~ 
7,85 

Plopwsza DtJ.JBłlIDehla adaftsBB. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 

. "Ir.1/4 

Dolar w t.odzi. 

70,85 
1,20 

Banki dewizowe 'W dniu dzisiejszym 
kupowały około god,un:r Ił- ej .fakty po 
kursie 7,28 . 

Prywatnie dolar " ~ .. ni1ł 7.80 
'W płaceniu . 7.75 

Telldenoja mooniejSlZA. Podu irodnia. 

Bombonierki nies 
nek Związku Strzeleckiego 

Związek Strzelecld. Zarząd 
Łódź. nadesłał nam oosfę:pują.ce pismo: 

Pragnl\Jc za wszelką cenę postawić na 
wysokości zadania rozwój fizyczny i mo­
ra'Lrrv mlodzieży •. przYR'ot-ow'Y'Wać z,!i;odnie 
z .intencja ministerstwa soraw wojsk{)­
wvcl1 'POtężne kadry rezerw woJskowyoh 
oraz oośpieszl"'Ć choć ~ mllJlmaJina pomo­
cą sWIOim bezroOotrrvm c:.doulrom. a tern 
samem troclte odCiążyć o~6łne 'W' tV'm kfe.. 
runku iU'SiJowania. zarząd Zwi.azOOu Strze­
leckie,g-o w Łodzt U<rzą;óza lloa zasadzie od­
nośneJ:rQ zezwotema oaTła Kom-l'sarza Rzą­
du w czasi e od 11 - 21 h. m. imm'0Zę r od 
postacią .. Bombon.ierei\ NJ-esoodz:ianekA

• 
Żywimy nieptonna nadzi,eJe. iż piękne 

cele oraz ruczJicrona ilośt cermvch nie .. 
spodzianek z.a>ebęd wszystldcl1 do lITem-­
ialn~o u.dziatu w k:uornle bomboniercl('. 
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Robotnik wykwalifikowany zarabia w Ameryce w'ięcej 

od Inteligenta. 
Polacy w Stanach ulegają szybko wynarodowienIu. 

P. R. ~ 01>1 ..... Wvchodj­
cy" swoje wrdenia % -POb:rla na. z.iemi a .... 
mervkatJskie1 

SlYBI\lE POSTĘPy ASYMłLACJL 
W wzecią.,rn ~ mieslecY!)Obyła 

mego w Ameryce miafem moŻllroŚĆ zet­
kniecia sic z nairozma!ts.zemi środowiska­
mi oolskiem1. \Vs.zę·dzi e Zlłll'Ważvtem szyb 
ka asymi1a'cję. Przycz-em naJbard2Jiej ;pod­
le!l;a jei OOKOllenie młodsze. 

Starsi IJIOddaia się lei trudtdeł. 
wiąża. ich Jesz.cze wspomnienia z kra)n, 
oozostawi6l1i krewni i wiele innvclI czyn­
ników. które deboko, wszedr~zv w ich 
:psyohoto$Óe dawniej, ułrz~1llfa iclI teraz 
Qrzy polskości. 

Mtode pokolenie. 
'Wychowane 'tV smołach amervkańSlldcb. 
stykaia;c sie oi~le z wysoką kułturą tech .. 
ini'czn~ kraju" zatraca w szYbłrlem tempie 
resztki ~o z d.omu ooczucia na .. 
rodowe20 temhardv.cl. re z oołeclem kuł­
tury pOlskiei ta.CZY sic w ich umvśle kul­
tura rodziców. która u wiekszości stała na 
niskim poziomie. Do teg-o również przy­
czynia sie brak dOPłyWU świeżvrch sił z 
bam oraz nadzwvczad 

umieJ etna nropa2atlda 
rzadu ameryl(ańskiego. 

LEPSZE UPOSllENre ROBOTNIKÓW 
WYKW ALlFlKOW A.NYCH OD INfELI. 

OENCJL 

Pewne kota 'Przemysłowców robią sta 
tania o unodvfikQwan1e ustaWY emi,JUa­
cyJnei. aby umożliwić 

świeży dopływ sit roboczych. 
Ze wwedu na ograniczony d-ovlyw e .. 

1nis.rracji i nieby;wałv rozwoo przemyslu, 
Idasa robotnicza wvwalczyła sobie 

śwletne warurdd 
ł stanowi dziś ndeold sYtuowana sfere 
lJOZa soekulaatand. 

Lndm z 'f'I"riszem wvhdakeniem są 
mulej J)OS(ll1Jdwanł I 20rzeł oołacani. niż ' 
robotnłcv fachowl Me wiec dziWDe1!lO. że 

fRVOERYK BOUTET. 

~arn8f[ lIrntenka. ,. 

- AdasiU~ óosta.t:edP list.9Q c~dtki An­
ny, Prosi. ŻOOY'ŚOlY jej przystaJIi dzieci na 
dwą. tygodnie przed kO'ńcem wakacji. 

iPan Pourea.de, szef departamentu w 
mitnisters'twle ~z:i'Wit s.1.e, gdy ustys::tal IZ 

ust żony tę wiadomość. . 
- No. n.o, ~ coś nowego_ A Usl u­

,pr·zejmy? 
- Ta.k, bardzo tD!}rzeimY. PiSZę, ze 

;LudvJfa i Ję.drus.La nie wid?iąlą 0<1 ?leciu 
. łat. ż:e "'tacy chłopcy mogą )uz Jeźduć sa .. 
mi. Masz Zre5zta., czytaj ~. 

- Is!~ nalega niemal serdecznIe, 
.-- -rzeki Foo1"eade, - Cóż za nowy ka­
,Prys.. .. My CO m~sz o ~em, nwia droga? 

- O~lfnów:ić n:te można. Clotka Anna 
:pierw~za zwraca się do nas, trzeba odpo 
wiedzieć na tę uprzejmość i wystać chrop 
c ów, j.ak te·go 'Żąda ... Az-res-ztą musimy pa 
m.lj-ę'tac ta1<ż;e i () mat.eliamej sbronie s.pra~ 
:w:y. Ciotka jest bardzO bozata... Gdyby 

ftJbotnley bah: '" tOOtdiured z ze­
.u.ą.łn są ua.łwieksnm1 wronmf wsze!... 
tlcb ck w: prawie el.Ilł«raeWneDi. 

WII)()J(J NA PRlYSZLOśc.. 
Poza. DTzemV1$l.em Amer'Yka oosłada 

olbrzymie tereny :pracy na zadlodzie d'ła 
ro1nikó'w i ~e:śniików. ObszarY. leżace bez­
uży{eclJnie. mog%yby dać wv.żyw.lem1e mf>! 
jonom ludzi z zubo:2:ałei lPTzez wojnę :EU'­
ropy. Amery'kJanie strz~a.idh zaoorolŚnie, 
uważa!iąc je jako rezerw<lJC.ię dIl:a 'PrzySz­
łych ookoleń. 

~m niekorz""Sfmm cZV'I1nHdem dla 
rozwoju n.aszel!O wvclrodźtwa sa 

orzesadv rasowe. 
SPOC1alnle Uiemne dla Polaków. Według 
mniematn.ia, o~rorooie Ołbecnie pomtlarne .. 
gQ w Ameryce. jedynie rasa aw.rl.o-saska 
jest rasa przodUlia,ca -i UlPra w11i'Ona do ko­
rZY'Stama ze W5zeIki·ch przywi'leiów. 

Po womie do tego pelnel!o sr-otu do'Pu-

srezenł %i0'Sta.1ł }e.szcze ger1imłnowłe. Ra .. 
Sy romańskie awa.ta.ne S~ za zxierenerowa 
ne i s1mzam:e na zu:łade. 

A Jat Da samym Icodca stola . ; 
rasy srowiańS4ki.e.. .a. -wice i Polacy. nas'fęJ)­
nie murzv.n1 -i l"a'SV ż&lte. 

Opi1n1a ta 1.lrrt'JIbila się lJ)Iod W'P1ywem 
większości arugl:osas'kiej i germańskiej. 1dó 
ra,Wza swoimi wsp6tziomkami. nie chce 
dDlP1lŚCtć niko.sro dJo kraiu' o tak wjetlk:iej 
przyszlości gosp:odar·cze~l. jakim jClSt Ame­
ryka. D~aleR'o też Stany: na dl~(} zosi:runą 
zamkniete dla emizracji w15kiei. chylba 
Polonia amerykańska, jeśli się nie wyna­
rodowi zupel'n.ie. uzyska od'P'Owiednie dla 
swoiej liczebn{)śd w:p!vwy w sferaoh rza­
dzącY'ch i zd-ola zmienić PIoj'ektowany o­
becnie bi.e:g w~';padk6w. 

--.----.--

- Władek, popatrz Jaki niebezpieczny konkurent dla 
głową potrafi jetdzić po lodzie. 

nas. Nawet 

pokochała cl1topców. Trzeba myś1.eć prze 
dewszysńkiem o ich przysuośc:L .. 

- Będzie nam s.mufuo bez nJ.clJ., stwier 
dzft p. foureade. 

- Tat. dom Sltanie się pusty ... Ale cóż 
wbić, mój drogi... Chodzi o ich przyszto·ść 
Zawołam iclI i pomówimy o tem natych­
miast. Są w swoim ,pokoju.; 

W minutę później Ludwiczek i Jędruś 
rzucili się ojcu na szYję, 

Miel1 po dwana.Ście lat, byli bliźniaka 
mi. poo-obn.i 'do siebie jak dwie kro-pQe wo 
dy, wyrośnię.ci, o jasnyci) włosach i różo 
wych poficZlkach, wyglądali :&drowo i we 
solo. Byto to zresztą podobień:stw-o czv­
sw zewnętrzne, gdy.ż o ile JędT'U!Ś byt s·po 
kOlny i grzeczny, o tyle Luclwit objawiał 
przy każdej sJ)OsoBności ,pie:kł.e!ny lŚ'cie 
temper am end: ;pełen na}dZl'kszych i nafł,ar 
dziej nisz-czYclelskic:h wybryków. Obaj 
bracia zresztą kocha'li się bardw i :nie 
mo~li 7:yć jeden bez d1'l.lgiego. 

W tej obwHi trZymając się za ręce sta 
li ;PTZed roozl-cami, dowiadyvra1l się od pa 
ni Po.ureade o swoim wyjeździe i stu'Chali 
j,eJ .przestróg: mają być bard.z-o grzeczni, 
bardw posl-uszni, ha rdzo- dla ciotki llprzej 
LUń • 

- Zr-ozumicli, o co chodzi, - rzekła 
pan.i Poure8Jde d-o męża, skoro zostali sa 
mi. 
Nast~ó dnia rano ch=' , adwJe­

zle~ z()sta!i na dWMzec L 'P. ' •. ~k.a 
bOWIem j)TzeDywał'a w po, rul{o CI wleJ­
s1tiej w BUT'goodji. Odjecha'!i zasmuceni 
niezawod;rrie rozstaniem się z rodzicami, 
lecz uradowani ~ern. te jadą sami UwIeją i 
że Slpędzą dwa tygodnie na wsi. 

Depesza uwiadomiła państwa Pou-

reade, że Ludwvś i Jędmś zajechali do­
·brze i są już w domu ciotki Anny. Po 
'cztereoh dniach nadeszły dwa listy. Je­
den podpisany przez chłopców donosił do 
syć 'lakonicznie, że pogoda jest ladJna. a 
wieś także. Drugi od ciotki samej, rów­
nieli dość krótki, zawierał pochwały dla 
Jędrusia i wzmiankę o niesfomem, trud 
nem do ·prowadzenia usposobieniu Ludwi 
ka. 

Przyszedł jeszcze jeden list od chlop 
ców, poczem w jakiś tydzień grom z ja s­
ne'go nieba w postaci lis.tu ciotki Anlny do 
pani Poureade. 

!,Droga tleniu. Odsyt~m er twoidh chto·p 
ców. PrzYbędą do Pary'Ża jutro wieczor­
nym pociągiem. Nie mogę zatrzymać u 
siebie nawet do koń·ca owych dwóch ty 
godni, które mieli tu spędzić. Nie mogę 
narażać się dłużej na katastro.fę pożaru w 
domu, mordowanie mojego inwentarza, 
wypadku ciężildego ... czy ja wiem wresz .. 
cie. Nie mogę zmieść, by moją spokOjną 
egzystencję zak7ócały dlu'Żej dwa dj'ablę 
ta, które myślą jedyn1e o tern, coby zbro­
ić. Wi.dzfała:m w życiu wieht .psQtnych, 
n'ie,gq;ocznych ohto·pców, ale n~y w tym 
stopnitt, co twoL.. PowiM.naś mnie by ta 1:l 
przedzić i wyjawić smutną prawdę. Z po 
aątk'Ll myślala:rn, że Andrzej jesi inmy, 
ni'Ż jego brat pT'Zez cztery czy pięć dni 
jprzyczai! si.ę.. byt l1iemaq zUIPe!\llle grzecz 
IlY i 'Postuswy. Poiem tak samo jak tam 
fen, a mo'że nawet więcej stał się urwi­
sem nie do wY'frzymani.a.. 
Za.bierz sobie swoi:C.hchto'Pc6w, n.ie chcę 
widzieć ~ch więcej. Poz.drawiam cię, mo­
ja dro-ga". 

List ten przybił' obOje rodzi.ców. 

Ik. I 

l flJBa1tnłetnia ~o~atHrka . 
Z W:Hkes Barn Pa, w Stanach Zj,edno 

czO!nY'C1h donoszą: 
Stra.~z'ne niesz!częście do·t1knę!o rodzi­

nę Jak6ba Lachooklego, Podczas poriaru 
domu s.palna się iYW1Cem córka Lachoc: 
kidJ., Anastaz;ja, 3jcząca lat luzynaŚCie. 

Dziewczyna pien.'sZ3. Sposifrzeg'ta po 
!tar w nocy i obudziła rodzlców, którzy 
IlaCzeU ni~łocznle rałOrw'ać małe drdecL 
Anasta.z;}aura'f-owafa 4wolerodzeillStwa ~ 
na:ra±eoiem wlaS1O.egt) tycia. 

Anastazja, kJtóra wyslkQczyla po dra­
binie ratunkowej z d:rngiego pi citra , znaJ­
dowala się przy gt6wnem wejściu do bil 
d)'t'Jłrn. W czasie z:amieszattia weszła z 
powrotem do dOO'llU, łeby ratować:lesrcze 
wł~ dom~tznY. 

Gdy ojciec s:poSItrze~ł, tee6rka we­
szla do p.tonącego domu, clb.cial wskOczyć 
za nią, aby 1ą ratować, lecz 'Po'Żar objął 

. budynek ze WlSzystkich SVWt1. tak, że nie 
chcial się narażać na oczywist~ śm'ierć 
w 'PlomieniaCl!h . . 

W zamieszaniu sądzono, te Anastazja 
schroniJa się do s ąsi.a·dó w, iecz gdy omeń 
ugaszono, ,Z.1l.3.,leziono zwęglone zwloki 
małej bohaterki. 

-00- , 

Ciekawe eksperymenty 
naukowe. 

Rozpalone żelazko nietyl­
ko prasuJe, ale i dezyn­

fekuje bieliznę. 
Jeden z. lekarzy an~ielskich. Daniel Iial 

lev wpadl na ponwst, że zwvkłe nasze 
żelazko. kt6rem prasujemy bieli~ne. P'Osia 
da o-gromne Z'naczenie jako znakomity śro 
dek dez,nnfekcv.nw. Pomysl swói posta­
nowH Ji.aHev sP'ra wdzić szeregiem ekspe­
rymentów. 

W tym celu stosował żelazka rozmaiTe 
a więc 

&.rrzat1e weR"lem drzewnym, 
o-parrwne dwsza z roz'Paloneg-o metalu ga 4 

zowe, elektryczne i S'Pirytu;sowe. Działa­
.nie dezynfekcyjne, kt6re wvste:tlQwato 
przy temperaturze 120 do 312 stormi Ccl­
sd'usza. bylo takie same w tyc.h WSZYst­
kich tvpaoh żelazek. 

Materiafy le'kkie, jak ze.iir. cienki-e pt6-
~o. chustki do nosa bvły już 'PO ie4nora­
zowem przeprasowaniu 

oozbawione bakteryJ. 
Grubsze materjaly wyma~ja m--aso­

wania także z d.TUgie~ strony. Bardzo gru­
be sukno w02'óle nie dało sie dezvnlfe'ko­
wać żelazkiem. trzeba bYłO w tvm celu 
stosować parę oard.ro sUnie rOZiuza,na., 

- Trzeba !kzyó się z tern, że ciortka 
:przesadza, ale w każdym razie co się 
stać moglo? To ·co pisze o Jędrusiu, Jest 
rriepodobieństwenl... niepodobieństwem, 
rnówila do męża pani Poureade w drodze 
!l1a dworzec Lyoński, gdzie miC'li oczeki­
wać obu winowajców. 

Ci zjawi1i się przed obliczem rodzi­
c6w ze sp.usz;czo.nemi glowami, a siedząc 
naprzeciw nich w dOT-ożce nie odpowia­
dali ztazu nic na wyrwty, pe~ne raczej 
smutku ni'ż gniewu. 

- Alei Andrzeju, odezwi.iże s'ię wre .. 
szcie ... Powiedz CD si ę stalo? ... Ty, taki 
grzeczny, taki s.po!kojny... Miatam takie 
zau:fanie do siebie ... OszaIaleś,czy co? .. 
Odl'owiadaj ... 

- To moja wina ... zaczął LtJldwiś. 
Ate Jędruś nie dar mu mówić dalej: 
- Nie, to ja sam chciafem tego. \Vidz! 

mama, ciotka byl.a niedobrą d1a Ludw!ka. 
MÓ'Wila, że on jest niegrzecZ1nv. a ja jes­
tem grze·C'Zny ... Powiecltiatem" Ludwisio­
wi, Ż'ebv byt grz€'czny, ale on nie mógL 
Jednego dnia rpomą.lowa! na zielono psa 
ciotki, ws'i'rętnegu kunąysa opasłego i bez 
sierści... Wówczas ciotlka wpadła w złość 
Zaczęl.a krzvczeć, że nie cierpi Ludwisi·a, 
że !!,O wydZiedziczy... Trzeb-a byto, że­
.b:Y11l robil to samo, co <?i~ żClbyniet-y'lko 
na nieg-o się gni.ewano, h'by mnie nie kQ 

·chała Więcej rriż },ego i Żreby go me wy­
dmed~zat.a. .. 

Taka SNZero'ŚĆ brzmiała w je...~o gło. 
si e, że państwo Pourell,de rozbrojeni wy 
mienil'i spojrzenie, w art6rem mimo ufu;a 
conej nadziei s.padku, chęć śm'ie.cd:J.u wał­
czyła z rozcwlenjem. .' 
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me1l2mi UD ioi sed · • 
Kol cja , wszy ...... ·ch 

I 
Ale tylko 

ba 
a filmie. 

M1!Sl!lOOnt- 1eat m!mo ~ 
Nteta.da km łest 1Dnt lD!ekcI ł ft'''''MOCIPftft W"IIr.n·wn" ta tUl 

nmlia.nv. 
f r z I realnych Ile I.'leras 

dzy innemi ooowla 
lekdi MlJSsoJiu.ie.l:o 

Harrv WaIlson. umeszkaly s.tale ". JAIt., 
dYJrle. choć tJOOiadający o1brz:vmle dobra 
W ~. Wattson z dziwną. namię~ 
dą zbiera od szeregu lal 

truclznY. 
Pokoje ie2'O vałacu zapełnione sa sza .. 

łami, VI irt6rvcl1 w lrosztown"Y'Ch. kryszta,­
łowych flaJroofkach mies~ sio pły1!YI 
czcrwooo. tótte. niebieskie. ue\one ltd.-­
Tmc1zny w slallie stałym młeszcza się W: 

vieknvch. 
os.zk:JaRych pudełeczkacll. 

IWa1l.son jest olUQtmlle dumny ze swed 

- Posiadam 0Rr0:łIl1ta władze - o­
śwładcm raz dzłetmłk:arr.om - W"Ybym 
chc1&ł. mó2lbym tfś4CZ8ą cuśda mołch 
zbłoTów wytruć cała łud7J[oŚć! 

Rzecz dziWIll!. że tPO:b!cia londyfllska 
tołernlie tak dziwna t 

tdeber:PleĆ:z.u. mauJe. 
(»wawda - ogóine pOWdanfe. Ja~eJ1i 

deszv się ~ed~iwv arys.'toknfa. daje pet ... 
M rnvaranC'.ie. te nie z.robi on ~e~ U!Ży'\)­
ku z takiej masy zlego nagromadzolllej w 
:.taca swoim. 

z ł d samo z • 
- Chciałbym aię powle.l~ al nie wiem gdzie? 

- Słu!ę anu, maili wolny lokaL 
W RJ'd.:re O'Otida nalrailta na 00'IIdnał-< deda b'ł. Wltesrote ~ 1Ul '6 .PIetru. -

na instytucje. 'Miedzy właścicielem zakta,.. CcM wcdło1r lany, zaletnl od wvbom... 
4« a ktien1:aml ~ slf) mniej w,~ ~- Porny'slowy ten iezomość. wvdlodząc 
ki djaktz: z zatotenia. że życie nie p!ynie DO różacłl 

Właścictel; Czem mosre sru:tić? ułatwiał za skromnem W'Yna2Todzeniem 
GośĆ":: Cbclalby,m !IOJ)lełnić samtJł)~ cierpiące:! 1ud:z:1rośd rowtYlliecie się Wi 

stwoO_ Nirwanłe. Przecież i lak nic w naiłurz.e 
Wl'aściclel: A1et %: cala J)rzyjemttO~ nie ~ime. 

Szanownemt! 1)aIt11 mogó dać do WJIboru Polioła rys'Ka ~ednak nie podzie1ając 
'dosionałv ttWOtwer, mocrw a wwodnY bclt fJdozO!ficzn~ teoryj osadzi b. j~ 
SSDIII'. btz~ ~e p.funk! b1lCf2n)'l mościa Wi wiez1eniu i wytoczyła mu pro.. 
~ z depła ~ i htstrnmeot do wze ces. 

10 ma ODBi [~nre, DOW1nien !i~ l~łO!it ~O le~ma, a nie ~o uew[ft. 
Roentgenowskle aparaty w pracowniach szewckich. 

Protest lekarzy. 

NcwoCt w im rodzaju wprowadzi,. 
ł 1Ifektórzy 1)!eTW'Szonedni szewcy lon­
dyńscy, dla :UeDt6w obalrdzo w.raż:li­
wYdr Q.Oł"acbJt;j) cier:Piącvch na jakieś 00 
łlE'Wwoścł. 

J\&.aM ouS .... swYch 1ml'COwnłach aoara­
ty ' roentxenows1de .. prn ~ocy kt6r1Cll 
badają dot1diwe m1e.lsca i wedłtur łeg'.) 1'0-

łQ 00mrie.. W kob.ob łeltaJU1.ch oowsta­
• eae1Jdcae orołesty vnedwb 

e n-

'faud ilIowae1l ze wz.~edu na nlebez;płe­
czeństwo. na jakie naraton,y Je .Ii ur6w­
no .ten, lct6ry zdj~cia robi, jak j klient. 

Lekarze twierdzą nIe bez , slusznvści, 
że d.eźeU ktoś ma. chore no~'i.oowlmen Iść 
'do do}t.tora. a nie do suwa i domapją. 
się aby, u:tvwanie aJlQra.tów Roenł'gena 

byto nie:oowolanym rownie zakaune. ja1( 
sl)rzedawante bez recem nłebe1.lPletz.. 
n'ł'~łrodkó'W' lecmJcnrcll. 

ko, ie ę 
ro i od gorzkich rozczaro arl. 

Poracly przy zn lezieniu posady lub wyborze zawodu. 

Wf Parnu pr~y Bcudevard RaSlDail, w 
~mu studentek. vracu;e bardzo wydatnie 
łJłaro oonu}y:za'WOdowej dla kobief W$ZY-

s~ sUn.6w. _ , 
Zat'Of!on:o jeJ)rzed Id'lku \afami w Stras 

burn, a obecnie za ło ży.ci elki vrzeniosly 
instytucję de Parna Jako do środowiska 
n.::;bu m1'YS~o i zawt)cLow~o kobiet. 

RoUl błon l~ lIOłelta na bardzo ~c­
klalinem zaz.n.ato.rrrlenin się z warunkami, 
dotyczącemi ~'Sz.ełkich zawodów tak lI'­

mV1SJoWYCh .lak ręcznych. dostwnych dła 
kol1i.ct. 

. BhIfe Tl'Odflfonł1'Owane dłlbne o za1'o-

trzeDowaniu sil kobiecych na TV'l1lru pra­
cy, slWlV kobie.tom. zwracaia.cym się po 
00 radę. wszelką POmoca t)rzy znalezieniu 
zaJecia lub wyborze zawodu. Dotychczas 
zaznalomiła sie instytucja iuż z 38 róŻllO­
rodneruł zawodami kobiecem1 i za {)J)łata 
50 cent. do 1 h. udziela klientkom jaImaj­
Sumienniejszych iufonnaCYi. 

Sa.dz:ę, że we ws~stffioh kra1ach~ a 
taklże 1t nas bIuro ' takie moJ.doby oddać 
znakomite uslug'i spoteczeństwu a niejedną 
kobietę uchrO!ł1!ić od g<Jrzkicl1 rozczaro­
wań. skieroW1liąc ją na właściwe i produQs: 
'tvwne pole pracy. 

Pomysły pani Wilkinson .. 
Modystka londyńska pani Wllkinson 

w,nadta na oomyrsf, kt6ry zaf)ewnia jej, k,li­
erllfele 

~atYch dam 8Il2lelskich. 
W swoim fachu doszła do takieJ do­

~kOlt1arości. że na ż}'Czcnie liJlienŁ-eli w prze 
cla'lnl czte~..i~tu minut umie skonstato­
wać w czem bedz.!e Jej do twarzy. dobrać 
materiałY ~i Zrobić piękny ka'Pe1usz. zasto­
sowany do .toalety i okolicz.noścl. 

Ka'Pelusze je;j są 

ostatnim wyrazem plekności. 
e1ezaJlQii ,ory.!litnal:n.ości. Każda z Dań. kt6 1'. ~nie nieoczekiwany wystep ,to-

warzV1Ski. Śl1Ladanie, spacer, CZy nawet 
żaloba. lub która chce zaspokoić nagły 
wybryk fantazii. może być p.ewna. że 

ueczna modystka 
w czterdziestu minutach spe1'ni jej życze­
nie. Kapelusze pani Wi'1kil1lSon sa oczywi­
ście bardzo kosztowne i trzeba rozporzą­
dzać dttżvm budżetem toaletowym. aby 
SODLe na taki 

zbYłek DOZWIOlłć. 

A1e W1Śród pań londyńskich jest wiele 
bardzo zamoi;trr....h. więc modyStka. WY­
zyskltiac slaOOści niewieście. [obi dosko­
nale interesy. 

pOISt~uje w swej ootityce,1)OStaclłL 

naW6kroś romanłYczfta. 

Co wawda - romanivzm ten tkwi nle 
w stowach I 'W'V!POwiedunłach tea 'W dzl 
wnych kolejach ,tyda, które WYDfosr~ dy.­
ktatora wloskle~ z. szacej DrZleCięmości 
żyeta cod.ziemelEO Iła 

__ 1f.:Vłv ~ ~ 

Nic wiee dziwn~. rt około Id oosła­
ci, tegO ba<1t al ba.df nader wV'bifnego 
człowieka op1atuia się r02:maife anegooty, 
historie. opowiadania ... PowstaA l krążą 
rOmlalte wersje o t'Yciu, 1)I':ZV'Z";Y'Cz;a~­
niach. słaoostkaoh itd. Mu;ss01ini eg-o. Mil'>-

Krateczki ądowe. 

.. . 
~ ''/ I ~ ... 

do Idu.. 
Był cm w swoim aas1e. ettv ~ cl(tbr 

władzy mniej obarozał. tak ~~vm ama­
torem klm, rt ;prawie co w!ecr.ora zaszCZ] 
cal jedno z kin nymŚk:h swa obeorm· 
ścią. Obecnie nawal ~ nie 1>Ozwala dj 
ktatorowi na ~Ut 

td c· r.mIe,..cI. 
Ale i teraz na na rMryWk~ 

wloskielro męża ova'tr2:notdowegoo fest 
dobry obraz fflnrowy z Ołottta Swansom 
czy Pola Negri. która ma. vro:rotSt uwiel­
biać .• 

. .... 
Z SUmIe Ie 

P'.salem trlcdawno o SPrawie. która od 
była się w sądzie pOkoju 4-go okrf;IIN prze 
ciwiro Kazimierzowi PY'lowń. oskarżone­
mu o kradzież palta z !Szatni sali HandlowI 
c6w. Ka'zimierz Pyl rosta! uznany win­
nym kradzidy i skazany na 6 miesięcy 
więzienia. lPOOlimo, it oodniósłszy dwa 
p.a1ce do R'ÓTY oświadczYł. że kradzieży 

. ook01lał rełiks Z~pski. zamieszkały 
JaJ' aIlcv Pr~i.aod 13. 

lsłDbde prxypada lAi 'W' udziale (ioltD­
aanle c:zc;śc1Ow re.bailfltłacJ Kamm~ru 
Pyk. 

.wYKRvcre WŁAŚCIWYCH SPRA:W­
CóW. 

Na skula zeznania Pyła. jc.den ze wspór 
winn'y'ch kradzieży. obecny na sali roz­
praw. oobie2'ł do o:ica skazane.sro i powia­
domił ~o o suroWym Wyrolrn. a jedn0-
cześnie ooinfonnowal. że skradzione pal­
to ZIl1ajduje się w posiadaniu niejakiei(o 
Anfunie~ Oleiniczaka, zamieszkałego 
przy ulicy Zagajniikowe1. Zrozpaczony ro­
dzic udał się do odnośnego komisaIliattl 
z ;prośbą o 1>rreprowa<lreuie rewizUi w 
mies?kaniu Ole.łniczaka. Wobec nieobec­
ności komdsarza odmówiono ie2'o prośbie, 
pozwolooo natomiast na wsz.czede doClho 
dzeń na wlasM rękę w oboonośc! świad­
ka. P. Pył wzią~ ~ie ener~icznie do dzieła 
i ostatecznie udało mu się zatrzymać Olej 
niczaka, prez.entująceg-o s.ie we wSl>Omnia 
nem palcie biedn~o .pana Trzaski. POWI'>­
du)wał wraz z paHem do VII lromisarjabu, 
~dzie gO zatrzymano do czasu wyljaŚlr1ie~ 
uia sprawy. 

WYRZUTY SUMIENIA. 
IlUlczej rzecz s:ię miara ze Zniesopskim: 

uważal za stosowne ukry-ć się,. Nie od rze­
czy będzie pooać parę n'sów charakterY­
zujących ~o. 

Aczkolwiek dziobaty, cierszvl się po­
wodzeniem u niewiast. a to ze wz,g-ledu 

• 

na swą fien:nde. l) te! l'1"OI'de (b,lew­
czvnek Sl)ędnl er_ wesoło w coraz; lo 
itNll'ch zakatkach Łodzi. W ltlrakcie tych 
wesoł:vcll łiba~j mczero ~ droczyć su­
miooie: widział nrzed sobą KazJmierza 
Prla 1}ałrzacego Il«d I wynmem. I wre­
szcie on - Znłeoonski - właściwY spraw 
ca 1cra<L":.łety OOstanowft lSam cxWać się w 
ręce ~eJ, co t& aczyn1ł. 

W ROd o6D1~ ueszfoW'aD.'Y zo 
mł - 6 a:v osotr 
Dłk z san ~owd. mU s 

wyrob. 

PAN ,1{.f.,j~"1A I .reoo p AL TO. 
~ doiu l'OU)l'aWY ~ D. Trzaski zna­

la2:k> sie na stol~ s~wwn :tako dowód 
rzeczowy. Nies.tetv nfe byroJuż ono jego 
wlaS!1ością. Otrzymał bowiem 'W swoim 
czasi~ zadQŚĆ.tJCzvnier.le t)\eniet'tle od Ko­
mttehl Pomocy W'acoWTIikom mnysl~wym 
Palto 1:0 'POstanowił Komitet spieniężyć , 

i'źbv 'POkryć w ten s:t>Qs6b oouieS'io·n.a stra 
le. a kwotę otrzvmam.. przeznaCZyĆ napo 
moc be~lą"1ltl Pl'.acownI1rom umyslo­
wVtn. 

GENTt.'EMAN WPEtNEM ZNACZENIU. 
Licm4 śwladlrowle ztotv4i zeznania na 

der obcl3Jtalnre o kartooyeh. El~ant Znie 
sOJ)'Ski ze skrucha. Ptzvznal sie do winy, 
oświadczając. it to on w tasaorecZ1ni e 
skradł z szami I~.tito w czasie oa.miętne~{) 
wieczorl"U tt Handlowców. 

Ze svoko.iem 'Dl"ZWal Koot1eman Dnie ... 
SQfPski wwok skaztdacy g;o na 6 mieSięcy 
wlezienia. 

Ws.OOtntk klradziety Plaitkowski skaza­
ny zOlStał na 3 miesIące wiezienia. An'to­
nie~o O!ejniczaku zaś :pan !edZJia ookoju 
~o okre:2'U Frontezak uniev.-inn:tt, uzna· 
l~c. iż kuPlI on n!eświadomle p.a:Uo kn­
dzir~e. SkaUllTlych 'POd silna eskorta po­

llcYiną odstawiono do wiez,ienia. 
Sza-wicz. 

Żądajcie sz dzie wyro • • 



••• 
złe' w foBzi. 

W o~ronie matki syn 
rzucił się na ojca. 

Pomiędzv malżonklamj Grodeckimi. za 
{ bl1~zkarvmi 'Pfzy ułiey Mied;z;i~ej 11 'Pa­
ROWata n!ew:oda. 

Co byto teg-o przyczyna trudoo dociec, 
do:ść j'ednak wS'Pomniec, że kIótnie by:ty 
na porz<\Idku dzie'llInym. 

Grodecki awanfurnrik i zwolennik ,,0-

C'tYstt'Zanef' wszczynal sfule 
z żona kłótnie 

w obecoości do.rastajace~o synaJ Zyg1mun­
la. 

Zv~mttŚ poa.ąlkowo za<:howywal się 
biernie, wkońcu jednak zaczą1 się burzyć 
t coraz więcej 

skłaniać ku matce. 
iW dni'U W'crorajsz'ym kiedy zauwa,zyl, 

te ojciec w czasie kłótni z podniesioną 
pięścią rZ'lldt się na matkę, nie wytrzymał 
dturiei. 

Krew, w. mm zaJO"a~a. 
. - me pozwolę bić matki! - wrzasna;t 

Syn i dopadlszy do ojca, ipOcząl 1!O bić aż 

do sklUtku. 
DoDiero sąsiedzi w'vrwali Grodeckief!o 

z silnych rąk syna. 
Po tej f!odnej nauczce Grodecki! 1).osi­

>lliaczony udal si'ę do komisarjatu. ~dzie 
zameld{)wal o Wlszystkiem. 

Maszyn pod paltem 
z odzieja. 

(n) Późnym wieczorem przed wysta 
wą firmy BJok-Brtml przy uJ. Piotrko'w­
sk,iej 175, przystanę'to 2-oh 

:manych złodziei. 
a mianoWicie Bro-nl5faw DąJbrowski, za­
mieszkały przy ul Wąskiej (Batuty) i Wa 
claw Stępniak (KieJbach 14). 

Warunki sprzyjah, w4ęczłodzieje ci 
chuleńko bez najmniejszego sz.meru 

WycJsnęłj szybę 

t ~kra(n.i jedna, maszynę do pi:srunia. 
Swiadlków kradzieży nie byto. 
Z ruJ)e'lnym spoikodem dążyli zlodzieje 

do 9W)l1Ch mi'eszkań z JU'pem ukrytym ,pod 
,paltem. 

V. CROSS. 85 

PR WO SE 
POWIESC. 

Roland zrobił kilka kroków i stanął 
na przeciw Talbota. 

- Pan mi każe wyjść z pańskiego 
mieszkania? - rzekł spokojnym tonem. 
który jednak był osh-ym jak stal. - Pan 
zapytuje, jakiem prawem ja się tu znala­
złem? Mógłbym z większem O wiele uza­
sadnieniem zapytać, jakie pan ma prawo 
do przebywania w tym domu! Kim Pan 
jesteś. Byłeś pan biednym warjatem, któ­
rego wzięto z domu umysłowo-chorych. 
szaleńcem, którego nazwisko było potrze­
bne kobiecie, przeze mnię kochanej. Pan 
nic nie posiada. Pan nie ma żadnych praw! 
Pan jesteś żebrakiem, którego ja utrzy­
mywałem i któremu dałem przytułekl Ja 
tutaj jestem paneml To mój dom. to moje 
dziecko i ta kobieta jest także moją. Wszy­
'ltko tu jest moją własnościąl 

Talbot stał nieruchomo, jak posąg, 
słuchając przemówienia Rolanda. Twarz 
straciła wszelką barwę i stała się w koń­
cu twardą i szarawą, jak marmur. Naj­
pierw oga.rnął go jakiś niewytłu.maczony 
lęki nie wierzył, nie rozumiał tegoj co 
słyszał. ' , 

Obraźliwe słowa, skierowane pod je-

.rńDmft! reno Wft!C7n~N!!"" - bł. 11 ~ 1~ rola. =-_0 

me ~iał. nie orał, a l~ierał lniwo o~fite. 
Tajemnica lokatora domu przy ul. ZimneJ. 

W Ten to ~ dryba w cze:t*u urodzU! 
- mawiałi majómi Adama Perlrows!k:ieg-o. 
.zamieszkałego przy ulicy Zimnei na sa­
mem odludziu Kozin. 

Bo te.t faktycznie nieby.wałem szczęś­
ciem los darzył 

22-łetnle2o Adasła. 
k'fórY nie orząc 'n! siejąc zbierał, żlniwo ob­
fłte. 

Sam łak 'ren liro lek. rod.złny bowde.m, 
'nawet dalszej, nie 'DOS i ada l. 'Prowadzi!l ży­
wot we sa lv. 

Zawsze UJŚtnieohnię'tv, iPrzyzwoici.e o­
dziany, W modnym kapełusiku 

~czał swój [)okoik 
dążąc do miasta. 

Spotykanym sąsiadom i znaJomym kła­
niał się z wrodzonym sobie wdziękiem, 
crem 'U.lmowal serca uroczych mieszka­
nek Kozin. 

Dobrze mu s,ie Wliodlo chociaż 
nie pracowaŁ 

Skąd czewat środki? CZy mate ies't 
zatOOżn'Vln? Takie l tym podobne pytania 
przechodzi!y z usta do ust, a 'tajemnica A­
dasia "Oozosta'la niezbadana. 

Arż w dniu onegdajszym tajemnica Ada 

sia wyjaśniła ISIc. Perkowski. kanclan nie 
lada 

łronh:nrował do córeczJd 
zamoŻIlei\ro koronisty pod Brzezinamii. 

Rozkochana dziewczyna nie Wyczuwa 
j~ w Adasiu oszusta. dawała mu swą bi­
żuterię, k'tóra; -P. s-pienie.tal i' wl1.1!k.iwał w 

DOC'DYcb lokalach 
Łodzi.. 

Skoro b1ź,tl!fert! zabrakło. naiwna "wio­
ohna" dawała lu.bemu oieniądze. które kra 
dla rodzicom. 

Rodzice nie PTWPtlszczal1 w-cale, by 
córka ffiOpJa iclJ. okrooa6, skoro jednakJ 

udekła z domu. 
a z nią większa ~otówka. kolonista domy­
śm się wszystkJie$!"o. 

W rowa'fZYiSfwie d\llÓch '~ę.lti,ch kreW!­
niaków wybrał sie do Łodzi., 

odnalazł mieszkanie 
el e-g a nck i ego "Adasia". gdZlie zas-tat. jak 'fo 
zreszlą 1)rzecxuwal, córke. 

RomanłYc:ma dziewoja rada nIe rada 
WlrÓCita do domu, zaś Perkowski 

PO otrzymaniu tel.dełZ"o lania 
od kolonisMw. ,powędrował do kozy. 

I lituj się nad biedakIem I 
Okradziony filantrop • 

tn) Sfefan Haaera. zamieszG<aly przy 
ullcv Przędz.alniane! cztowiek R:ościnny 
choć niebo!tat'v zawosit do siehie starego 
: naiomego 

Franciszka KraW'cZY'ka 
(PrzędzrułniaOOi tan. który bY'l oopadil w 
cięzkie tara'Paty: życiowe. 

Prace stracit. a !PO ww!zedarnin rze­
czy piendą.dz.e rozeszły się szybko; Knaw­
czyk przebyWał w skrajnej ne-dzy. 

Chciał mu przeto dOl>Qmóc !P. Hodera 
i czynił 

usłtne stanutla 

i@e!'i.Wfr'ft' 8 ; , .... Mi_ 

Kiedy małdJi. się na 1IłtCY Zg1erslde). 
ulr .ze.1Ii 

patroł .,oncyJuy. 
Nie namyślając się wiele. zaczęli ucie 

!kać. 
Szybciej jednak biegU po-1ic1aJnci, WlęC 

też niebawem obu ujęto. 
DąlbrQwskiego SfępnJiaka .PO pTzepro 

wadzoil1em doc::hodze.nJ.u przestano do U~ 
rzę'du Siedczego. 

go adresem nie robiły na nim żadnego 
wrażeniai ale Helena, ... jego "złocisty obło­
czek", ta doskonała istota, którą ubó­
stwiał bez zastrzeżeń... Czy to prawda, 
co jej Roland zarzucał? Czy ten człowiek 
rzeczywiście ma prawo przeihawiać o niej 
w ten sposób? 

- Helena pańską ... ? rzekł całkiem 
mechanicznie. 

- Niech pan ją samą o to zapyta. 
Talbot zwrócił się ku niej. Twarz 

Heleny była także śmiertelnic blada, ale 
oczy jej rzucały błyskawice gniewu. Sło­
wa Rolanda, wypowiedziane do Talbota, 
przecięły ostatecznie resztki więzów. ja­
kie ją jeszcze z dawnym kochankiem łą­
czyły. Niesłychana brutalność Rolanda 
podziałała na nil.\f jak strumień zimnej 
wody. 

Można było wiele położyć na karb 
zazdrości i namiętności, ale tych słów ni­
gdy mu przebaczyć nie będzie mogła. 

Roland ntyślał, że słowa wypowie­
dziane do Talbota pogrążą ją w oczach 
Talbota, poczem jemu samemu łatwiej bę­
dzie ją zdobyć na zawsze. Osiągnął je­
dnak całkiem coś innego, aniżeli zamierzał. 

Hęlena nie spuściła oczu przed wzro­
kiem Talbota. 

- Czy to prawda Heleno? 
Zbliżyła się doń. - Ach, on przed .. 

stawU rozmyślnie w takiem obrzydliwem 

aby znajomeJro Dchna'ć ao jaKieJKolWIeK' 
pracy. 

W tym t~ celu repros-U Krawczyka do 
siebie. 

przy 3ro1acyljce 1OOR'awedce pan H. 
Wtajemniczał Krav.:czYka w swój 'Plan, 
:ten zaś korzysiaiac z. nieuw:a,.g-i inllerlbku­
lora zreemie manewrowa-l! 

00 kieszeniach 
• poczciw.iny aż wyci,u!nąl ze~rek znanej 

marki ,Lonldnes", PTzedstawiaiacy war­
toŚĆ około 200 złotych. 

Dopiero "[)Ótnyrn. wieczorem 00 wY;" 
ściu Krawczyka 10'. Hodera g,POstrze~d kre­
dzież.. 

Nie było aJinnielszet w~fDJwoŚci co 
do osoby SPraWCY knuuie'ty. 

Poszkodowany zamełdowal w oo1icjl; 
osobą Krawczyka zainteresoWJalv się bH­
żej wladze bez;t>ieczeil!Stwa. 

Kupujcie "cegiełki" złoto­
WI! na Dom Inwalidów l!! 

świetle, ale to prawda. Byłam jego ko­
chanką. 

- A cMecko czyje? 
- Jego. 
- Więc teraz pan zadowolony?-

zapylał Roland z iron ją. - Teraz chyba 
pan już nas opuści. Pan nam tu niepo­
trzebny. 

Twarz Talbota nabrała znowu twar­
dego wyrazu. 

- Mam te prawa, jakie mi przyzna­
je prawodawca, jeżeli już zamilczymy o 
innych, -.:.. odparł chłodno. Według prawa 
Helena jest moją żoną, a dziecko jest ta­
kże mojem. Co się tyczy domu, to ten 
jest podobno pańską własnością. W ta­
kim razie go opuszczę, ale zabiorę żonę 
i dziecko. 

- Prawa, które mu przyznaje pra­
wodawca! Ha. ha, hal Z takiemi prawami 
pan nie daleko zajedzie u kobietyl-rzekł 
Roland szyderczo.-A teraz proszę wyjść 
z tego pokoju, albo pana stąd siłą wy­
rzucę· 

Nie hamując już swej wściekłości za­
cisnął pięści i ruszył ku Talbotowi, który 
nie drgnąwszy nawet czekał ' na swego 
przeciwnika. 

Zanim jednak doszedł do Talbota, 
Helena rzuciła się między nich i zwró­
ciwszy się twarzą ku Rolandowi, wycią­
gniętemi rękoma zasłoniła Talbota przed 
ciosem. 

•• • 
Sprytny belrObotQy. 

Fałszywa karta zapontOgow& 

(x) Józef Watowliak, bezrobo'in:7. _ 
milcszkafy :przy ul. Ro.ki-ci'tiskle, ~. II 
cz:towiek, umiejący wy1(orzystać b:fdą 
spooo1:>n()lŚĆ 'larolbku, do kt6reg'Q dą:bł 
wsze!lkiem1 możliwemi i Jtiieiednok:tol!nS'l 

nieuczórwemi drogami. 
Znati s-lę dolbrze ludzIe na sprawb.dl 

Watawca ~ stron'ili od niego. 
On się flem jed.nak nie przejmO'W'd l 

brnął da!lej w labi'ry.n.cie swyooci'C.t1U1}1d 
operacyj. 

OslruWo Wjpadl na śwlebl~ m~ ~ 
bienia pieniędzy na zapomoga cm dla: bez 
robo:tnych. 

Dziaqadac zrecznfe I 'OSt'r~n1e wydos1ał 
kartę :mpOmOgOWą 

na nazwISko BU'}ne-go; lita mocy '{le,go -
d.o polbie'ranych już ,przez.eń zasiłikow pie 
niętnych dodano mu jeszcze jedna. zapo­
mogę. A ze do 'trzecb razy szlWca, przeto 
Q Wa'towca kied~ za:'tirz:ymano wlokału 
ibima i 

sfałszowaatY ~ent 
odebrano. 

Przeprowadzone <łoctiddzetnł.e us'faliło, 
li Btijny !pracuje i wog&e o Warowc:u 
n'igdy nie słyszaŁ 

Sprytnego 
bezrobo.tnego 

po{',iągnięfu do odpowied\zialności sądo­

wej. 

Smierc pod lodem. 
Jednego wyciągnięto z pod 
tafli lodowej, drugi przepadł 

bez śladu. 
Straszny wypadek mrożący krew VI 

żyłach zdarzył się onegdał w Bydgoszczy. 
Z ulicy NakieIskiej ~ Czyżkówka 

szła rodzina Lewandowskich: ojciec Zy­
gmunt. matka Zofja i syn Henryk. 
ę, skr6cit sobie drogt.;, Le­
wandowscy na ul. Słaroszkol· 
ne.i usiłowali przejśt przez ka­
nał. L6d był za słaby, zała­
mał się i Henryk Lewandow­
ski wpadł do wody_ 

Na krzyk tonącego syna pośpieszy,. 
ojciec Zygmunt, który również wpadł do 
wody. ' 

Zrozpaczona matka I łona zaQęła 
wołać pomocy. . 
Przybiegł na wołanie Jakiś nie .. 
znany dotąd mężczyzna, lecz 
sam znalazł się pod lodem. 

Zaalarmowani mieszkańcy clziełnk9 
przybiegli z pomocą i zdołali wyratowaf 
jeszc1;e żyjącego Henryka Lewandowskiego 

Osobnika nieznanego nazwiska. któ· 
ry pośpieszył z pomocą tonącej rodzinie 
dotychczas nie wydobyto. 

- Nie rusz go, - wybuchnęła ~ 
groźnym błyskiem w oczach. - Jak mo­
żesz tak postępować? Mój pok6j powi­
nien być dla ciebie święŁośeią. Prosiłam 
cię, abyś nie przychodził. Proszę cię je­
szcze raz, abyś sobie poszedł. Nie pozwolę 
na bójkę. 

- Jeżeli pójdę, zabiorę citttbie ze 
sobą, - odparł Roland. 

Talbot położył rękę na ramieniu. He· 
leny. Usta jego były białe, jak kreda 
słowa zaś wychodziły z nich urywanie, 
jakgdyby się bał, aby nie powiedział cze­
goś. coby mu ją zabrało na zawsze. 

- Heleno, - rzekł, - musia~ ~ 
zadecydować, co się ma stać. Praw& jest\ 
po mojej stronie, ale ja nigdy się ucieknę' 
pod jego opiekę w stosunku do ebie. J~ .. 
żeli zechcesz pójść teraz ~ ty,m mężczy­
zną. który tam stoi, to z mojej str9{W nie., 
zaznasz żadnej przeszkody. Ja ~ swej l 
strony postaram się o ro%WÓd, abyś ma­
gła połączyć się z nim węzłem małże:(l­
skim. jeżeli zechce to uczynić. Nią hę$łę 
też stawiał żadnych żądań co do .~iecłuL 
Od pierwszej chwili, gdy cię ujrzałem mia­
łem tylko jeden cellna oku: Twoje SD:Zę­
ście. Byłaś mi zawsze .,złotym o\>łocz­
kiemu, ale nigdybym nie zdobył SI'ę D.ar' 
aby cię przemocą przy sobie zatrzymać. Je' 
steś stworzona dla słońca. Na moje cier­
pienia nie zwracaj uwagi, chcę tylko. byś 
była szczęśliwą. (Dokodczenre nastąpQ. 
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W labiryncie żYcia łódzkiego. 
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(Iekai łu~y, lifil wró[~ i [i~nieDia łw~ ukrBU L .. 
Smutna idy'lIa rozkochanego młodziana, który całą noc 

, przesiedział w altanie. 
Prq. UJfcy OfówneJ' młeszfa PfzY TO­

dzk:adl modziwa mlfeoBgen:llna i dow~ 
... pauna Rózia G .. ~:tiwUma i potąft 
Da prza; ptet br~ 

Od pewnege CDSIl p. Rózfa stała słę 
DłUdndo~ szczególneJ adoracJl ze stro 
ny Po Oresława Wi...sidego. biurnłisty, 
~tóry uważaiąc, iz pod ka'idynl względem 
dQrńwnywa urodziwej drlewoi. pOczął na 
b'etnłe prześladować p. Rózię, narZlUCa­
.Ją<: się jej na katdym boku. 

Wid'(~cz;nie panna R6zia PTzysZ>ła do 
P.l"zeko~nł.a., ~ trudno będzie ipO'Zlhyć się 
~fręfa, Ifo tet upl1;anowala w Inny sposób 
dać mu nanc2lkę ł raz na zawsze obrzy­
dzić um zaczepi'anie kOOieit na 111ky. 

PIERWSZE lYCZLłVfB SPOJRZENIA 
UWłELBIANEJ. 

Kiedy pewnego wieczoru s.po,tkata na 
bUcy p. Czesława, zamlasl, jak dotych­
czas, obrzucić go pogardlHwem wejrze­
niem, uśmi!echnęła się doń czaTująco. co 
wpTowadzito donżuana w prawdziwe o­
słupienie. 'Ponieważ Ipanm.a Rózia nie zdra 
dzafa chęci ucieczki, lecz kokieteryjnie 
zerkała" na p. Czesława, len bez n.amysfu 
pod.szed! do dziewoi i wkrótce parka za­
częta spacero-wać po chodn'iku. 

Po krótkim spac~ze panna R6zia 
:twróctta sdę do vmiebo'Wzięt~ lowelasa 
z następującą 1lf'O'p()zYcią: 

ZAPROSZENrE DO OBIECUJACEJ 
ALTANY. 

- Wie paft co? afl-szować się 1113 nłlcy 
nie warto, chodźmy dQ mego OgrÓdika, 
jest tam altana. l'dzie spQk()~tńe możemy 
pOsiedzieć i poroz..?Jlawiać. Nie !Zmarznie­
my. oboJe jesteśmy dobrze oiuIenł. 

Kmby się nie zgoozi.l na podobną pro 
pozycję? To też i p. Czesław skwapli­
wie popart pro.tekt i wkr6tce czuta na po­
zór panka wesua na podwórze jednegO z 
domów. 

S1ru.tlkle:m clemI1o~ci p. Rózia, jako wa 
jąca dobrze teren, ujęła p. Czesława za rę 
ke iWIPro-wadz'ila go rzeczywiście do ja­
kiejś altany czy szopy, gdzie obydwoJe u 
siedli na ławce. P. Czesław wprost zwa­
rlowa! z,e szczęścia i wzruszen'ia i ująw­
szy rączkę p. Rózi począł oosypywać ją 
g01"ącemi pocałunkami. 

ROZKOSZNE MARZENIA. 
U płynęło zaledwie parę mdnut, gdy p. 

Rózffia nagle wstała ł przeprosiwszy p. 
Czesława, iż musi na chw11ecxkę wyjść, 
dodaiac. liż natychmiast wróci. opuściła 
tajemniC',zą rułltanę. 

Kiedy p. Róz:ia wychodzdla z alłalny. p. 
Czesław słyszał jakiś szczęk, j'akiby któd 
ki 1ulb sk~hla., s·ądził jed:nakże, iż spowed. 
wato 'to zamknięcie drzwi, to 'też ro~m­
chan y 'elon'żualll :po-czął rozkosznie marzyć 
postanawia:jac po powrocie 'P. RÓ'zf T'OZPO 

cząć enertgic:t:.n1ejszy atak 
Tymczas-l-m nieobecność p. RÓZI zaczę 

fa. się przeciągać, to też zdenerwowany 
amam:t nie mód usieclzfe'Ć spokojnie, a kie 
dy jtrż ,t1rtyszed~ do mzekonania. i'Ż sfa­
nowcz('}żadlugo pozostawiono go same­
gO, wstali ~c się zacbować W&eł-

;!de ~.,ootroż,noścl, ~zął rękami ba­
~ ~-ł'zeftomeJ ałtanv, ~uJąc 

'J~ ~'j~ -' 

.~ , . .!; .lt;.;_~, 

. POOJ!JiI'łZMłA KLATKA MIŁOŚCI. 
iPo: 'CU'lJ[źszy.c'h Ipgsz,uk1iwaniaoh p. Czes­

, ław l~.ążyt, tż .dtana ta jes't dzi'wnie 
,2Jbudow:ana. f"aim.uje ho.wiem znaczną 
PL~zed,~mJimo łQ'-desfj szczelinie przy 

łepJą do ste.ble. wttdomo zat ił aftany 
budowane są attrrowo. 

NIe hIrwU\c sł~ f~ w doclelćanła mt 
len loma'f ~. Czesla-w p<>&'fanowll za wszel 
tą cen~ odsmkać drzwf. co mu me ~% 
cle ,przy J)Ornoe~ 7!apa'tek udało. Jakież 
jednak byto jeg!) zxlulIuienle, grdy przeko 
nal się, ~ drZWi f.e są z zewn-ąrtrz zamknię 
'fe. 

Nie poddarwał Silę fedn.aJi rozpaczy, łu­
'dząc się. lż p. Rózia RaJPC1W'Do przyjd~ie, 
dmJWł zaś włdocmle zamknęła dlatego, 
aby ktoś obcy ł1łe zobaczył ukrytegi) tam 
męfczY'2'Jlly • 

Nie mając nk lepszego do robofy, p. 
Czesław 'llSiadt z powrotem na ławce . od 
pędzając złe' mymi. a nawef powziął za­
miar zrobiema '1). Rózi wY'rn6wki Ul fu . fi 
tak dlwgo bzała mu czekać t marznąć. 
Mimo wszys.tko czas uciekal, to leż p. 
Czesław po długiem oczekiwaniu wyciąg 
nąl zegarek i za-pałiws'Zy za pafkę, stwier 
dzi.l, iż siedzi w zan1k!nlęci1.,1 przeszto dwie 
godziny. 

W ŚWIATYNł DUMANIA AŻ DO .•. SWI 
TA1'<1A. 

Zrozumiał, Li coś fu jesł' ,uie w porząd 
ku i nie'chcąc dtu'żej marznąć zaczął pró 
bowat, czy nie możnahy wyjąć deski l 
wydos'fać slę na wolność. 

Nfesłety, szopa była sondnJe zł)u(tOW1. 
na i p. Czesław po dłutszych wysił'kaclt 
stwierdził bezskuteczn~, nmierzeoła. 

Syt,uteta uezynala mwa~ się tracf­
cma i kiedy po wypa.łentu wszys;llk1ch pa 
pi erosów !D. Czestaw sposmegot, tl na 
dworze zaczyna śv,'itać, ,p.osfunowil za 
wsze'liką cenę wydooyć się z pułapki. 

przy pomooy ztJatezłon~ "oźchła 
dłubał i »Odważał deski. at w.reszcle w 
jednem mllejscn 1J'O'WStała szpara, dztęki 

czemu uwięziony móg-ł clrwvcłć JlIl"%Ybłtą 
deskę. która po Muższem szarpamn J)Płda 
Z kolei zrobił fu samo z drogą deską i kie 
dy .tuż otwór byZ dostalecznie d11ŻY, ~ 
Czeslaw na czworakach wytdostał się z 
pułapki, przyczem rozdarł sobie spodnie I 
pa4to. 

IDŹ PRECZ, F ALSlYWY ANIELE! 
Przez kiJka dni p. Czesław sfaraIllule 

unikat spot'kania z p. Rózi ą, a kiedy 'Pl"zy 
pad'kowo na.1:Iknąt się na nią w jednem z 
hiur, gdzi'e p. Rózia chciała go przepro­
sić za wy.rządzoną mu przykro'ść. p. Cz.e 
staw, rzuciwszy o'rdynarny wyraz, uloł­
nit się momenta~nie, nie z.abtwiwszy na­
wet interesu. 

Źle zrozumIał. 

" 

Pacjent: - Skradziono mi pugilares. Czyby pan doktór nie mógł 
mi potyczyć 50 złotych? 

Doktór: - A skądże ja do tego przychodzę? Dlaczego nie zwrócił 
się pan z tem do policji? 

Pacjent: - PrzecieZ tu napisane na drzwiach: "pomoc w nagłych 
wypadkach". 

( 
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Ostatni raz I 
Zabawa zredukowanego 

młodzieńca. 
Hoża słuiąca. 

Romuatd Drześ1. zrednIrow!3Dll' ... 
oownik iednej z~.tnydt łnsfytUC'Yl1l\ 
Łodzj otrZYmaWSzY 

3-młeslęcma ~ " t!O(6wce 

ODanowany zO!Stal lIn- ezame m'YŚI. 
Aby matetć tIn , ~ ft mlasl'o 

I skierował swe krok1lm PU:Iłeł uilcv Palt­
skiej oOCt1:C 

zdała od ladIł 
~Jrr~Y'ć ~le w roz:my§l:aał.adt. Zaszedł .. 
SZy w tym S'TJ'acerze aż na ulice Konsfam­
'fynowską spostrzeg-ł w jednym z domów. 

piwiarenko 
ze !Smacznie wyglądaj.ącemł z za szYb'J 
kiethaskamL 

Gd'Y' w dodat'lrn skonsfarował. że w lo­
kalu tv.:rn s!prwiaie się i wódeczkę uie 
~lm I 

001 zeć de połmde 
'i 1>OSfarrowif -przynafumief fU leszcze na; 
p.ociec:he J)Odtjeść s-obie do sYta. 

Wszedłszy do W'Jletrza. ~u:waŻyt te 
łeSZCR smacmiejsU(; niż 1dełbasy jest slu 
żąca i .J>Omocnica ,. 

bujna 1 hota 2O-1etnJa Kazimiera WOf:na. 
Na jej w1dok 2!)3pomniał biedny zredu;­

kowanvo wszelkioh troskacl1 i kło'Potarn. 
USiad!, kazał obfrcre zastawić st6ł trun 

karni i jadłem i za'prosit pi ękną KaZię 
do towanystwa. 

Sama właścicielka Piwiarni z rado!cłą 
usłuKiwala dobremu gościowi. W czasie 
zabawy Kaz.!mjera W. wycl~ pi/jane­
mu zościoW'ł ni e postrzeteułe-

z Meszem; * r:.łoOdL 
P. Romua1 Ouesłd. aUY DQC za.r,adtl 

nie wiedUI.C nic o kTad%1ety udał się do 
OOIJ11.l. J)O to. hl' nazaiufn raBO .wić. 
powtórnie t 

~sIuUea 
o kradzież 300 :dot:\"ch. Oc:t"YWiśc1e piękina 
Ka'Żia wwarła sie lmi.dzietv okazując 

brak leku w>Obec ~ 
I wzmianek o 1JIOłk:i. 

Jaki konJec Dt"%Vmte pOw.za SPra­
wa przyszJość ~ 

Q 

le'rary l amatontwl 
Pod maską n~dzy wyst~ .. 

pują często nietle 
sytuowani ludzie. 

SZeTZ"8,Ce się w zasras.z~y sposób vi 
mieście n.aSL-em żebractwo }est nie'W~ 
wie wynikłem nędzy ." Jakiej pO wojnie 
znalazła się 

ubO+....sza ltfdDoś6. 
Należy jednak I>rzYJ)~1JCmć, !e ""et.. 

ka liczba faktycznie pot.rz.e.buiącyd. jał­
mużny stworzyła niebewieczną psyooo-
te 

tebractWa amatorsłdego 
za kłórem kntią się nieźle sytuOwani. kłó 
NY t1Pł"3wia:ią swój proceder bez lstOflDeI 
potrzeby_ 

Doświadczyła 'rei stt1;t.dnef pra wdJ' pe 
wna właścicielka składu ;pr'", ut. 6-go sier, 
p-Ilia. Litościwa If:a osoba data 

pewnej tebraCZC8 
lek'Ką PTalCę domową, zapewnłaJąeą ~i 
przyzwoity w:ikt. Kilka dnl przyohodziła 
też żebraczka na posługi, jedn.akte wkoń­
en porzucila ,pracę, 'oświadczając, że 

córka aanranła Jej 
wykonywać tego rodzaiu robofę.. 

Paktórw ,!"odebnych mOJ&1ihy&ny za­
cy1:okać ki~ka, wobec czego wYłania się 
iko'niecwa 'Potrzetla rewli.1l.f:l porstępawalJ11:a 
MI,; spot'Bczeństwa', jak w!a&-~~orządtl 
wl.IiCIh wobec żebractwa. 
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Lekkoa etyka' w L. K. S. 
Program pracy na rok obecny. 

Sekcja lekkoatetyczaa ŁKS., jako Je­
Ju. z aajtywoŁniejszych w Łodzi w tej 
gałęzi .portu ustaliła program zawodów 
.. rok bietący wszelkiej kałegorji. 

Ruch lekkoatletyczny ŁKS., po za­
prawie zimowej, już 

18 maja 
zawody ogólno polskie 

3 czerwca 
zawody międzyklubowe 

11 lipca 
27 lutego " '«'·'-1 pięciobój klubowy. 

pnewłduje zawody wewnętrzne klubowe 
... sali. 

27 I 28 marca 
zawody wewn. klub na bieżni 

fi kwietnia 
bieg na przełaj 

11 kwietnia 
zawody miejscowe 

Nic.:nleżnie 04 tych projektowanych 
imprez, przewiduje się urządzenie emocjo­
nujących konkurencji podczas większych 
zawodów piłkarskich ŁKS-u. 

Sekcja lekkoatletyczna ŁKS. prze­
widuje więc dużo niespodzianek dla dwóch 
zawodników oraz zwolenników lekkiej 
atletyki. 

Tyle robi ŁKS., niewiadomo jeszcze 
jaki program przewiduje ŁOZZA. dla 
wszystkich klubów? K. 

Wa~e llroma~lenie Iwi~l~U lwiilków W Wamawie 
odbędzie się w niedzielę 28 lutego. 

J ~ wame zgromadzende Z. Z. 
~e ste 'WI niedzielę. 281ulego. o ~odz. 
tłO mno W! Warszawie IW tokallu Z. Z. JPTzy 
ułicy Wlejs}dd 11. Na porządlmt dziennym 
'1) ~e 'Protoku1l'u ,POOI"Zedniego wall 
'MCO zebnmła. 2) S,prawozdlIDie zarza;Gu z 
~. ubiegłym rolrn admIittsrr.a­
CJ"jnJm. 3) S'PI'aWK>zdanie komis» rewizyj'­
mi .f) Dyskmja nad smawozdaniem i 
kwestia udz4eleni.a absolutorium. 5) Pro­
srram dzhtlamości Z. Z. na rok 1926, 6) 
PretJmfnarz budżefu Z. Z. na rok 1926, 7) 
y/-ybory urut>emialace: a) 6 cz.tonków za­
rzadu na 3 tara. b) 6-iu zasft;;l)ców czlon ... 
kÓWi zarządu na 1 rok. o) 3-cll członk6w 

komisji rewizyjnei na 1 rok. 8) Wnioski 
z.alrz~dtI: a) w spraw:aClh finansowvah (ref. 
inj). Dą:mbskl), b) w spraw\ie ~romadzenia 
funduszu oLimpijskiego (ref. inlŻ. W. Znaj­
dowski. c) w SlPrawie zwalcz.ania ,psell'do­
amaror5t~ (ref. im. Cbristelbauer), d) Wi 
s/prawie karl zdrowia dła zawodt1Jików. 
(ref. dr. Renppe.rttl). e) w sprawie li Kon­
gT·esu Spo.rlowe~o (ref. dif. Orto~z). 9) 
Wnioski członków. 10) Interoelacie. 

Na pOdstawie paT. 26 Statultu mają. pra 
wc brania udziału 'W watnem zgromadze­
niu z ~łosem doradczym członkowie za­
rzą;oo i komisji rewizYinej Z. Z. 

-00-

Łódzki Związek Bokserski. 
z po.iedzenia mistrzów plętld. 

W dnIu 9 lmesro r. b. odlbyło sie ,pier~ 
ue POsiedzen'ie klUbów boik!serskicb w Ło 
dń. Udzial brahli: Łódzki K.'IIUIb Bokserski, 
S . S .•• Unlon'" T. B •• .Krusche i Ender". S. 

· o. ... SN'a.r i S. G. ,.Bar-K~c;hba". 
Na zebraniu 'rem \}Ostanowiono u'two­

~ nY'Ć zwle;zek j nadać mu nazwe ...Łódzki 
· Związek Bokserski". 
, Prezesem Związku rosfa~ w:roraTl'Y le-

l Zycie ekonomiczne. 
-----------------------------

dnol{tośnie :p. dyr. Kanenbe.rg, I-szv wke­
prezes ił). Lande.k. II-Jti wke-lDfezes -P. No­
wak. skarbnik o. Sztart. 5eklretan 1). Lii&)­
szyc. C:z;lonlrowie: PP. lJIOr. Szvmańsldt ł 
An1lcuk:. Do komisji rewtzyjnd weszft pp. 
Sadoczvński. R.ode i Baier. Pru wodni­
CząJcym Kom\sfl Dvscy;plinarneł został p. 
Landek. Przewoooh:zącym Komisi SPor­
towei :P. Nowak. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO. 

Za 100 ztotycb: Zurych 70,50, Berlin 
!l'dfy wi~ksze 55,42 - 55,98, drobne 54,22 
- 54,78. wY1płaty na Warszaw~ i POZlnań 
56.60 - 56.90, na Katowice 55,36 -55.64 
Gdalńsk 70,66 - 70,84, wyp'łaty na War­
uawę 70,76 - 70,94. Wiedeń czełvi 96,55 
- 97.os, Ibaifiknoty 95,7'5 - 96,75, Praga 

· 468,50, Ryga 71, Loodyn za 1 funt s.zterl 
3671otydt. 

-
lagnmf,czny rynek plenięiny ł towarowy. 

L«lI1dyn. NowY Jor!k 4,86 11/32, Ho-
1and:ta 12,13 3/4, Pran'Cja 132,50, BelIgja -
106,97,'5, Wlo-chy 120,510, Niemcy 20,43, 
Szwa)carja 25,26 t/4, Danja 19,71, Szwe­
cja 18.15 3/4, Norwegja 23,91,5, Hdsiwg­
fors 193,12, Praga 164,16-

Paryż. Londyn 132.76, Nowy Jork -
n,30, Smru}carja 525. 

Gdańsk. Notowano w gu3,denaoh gdań 
sldch: 100 mar. RZleszy 123,336-123.664, 
100 ztofydl polskich 70,56 - 70,84, 100 do 
farów amer. 518,25 - 519,65, wypfaty na 
Warszawę 70,76 - 70,94. 

Nawy Jork, Dew~y. Londyn.za 1 runlf 
szferl. 4,86 7/10, 'tendencja moaoa. Za 100 
jednostek monetarnych: :Paryż 3.7p, Ber­
lłn 23,80. ; J I 

GIEŁDA BAWEŁNIANA. 
Liverpool, 10. 2. Havas. Bawelua. 0-

twaroie giełiiy: marzec 1(),J9, maj 10,11. 
!\Piec 10jtOO, ,październik 9,.6$; Zan:lknięcle 
gieldy: luty 10,16, marzec 10,20, kwiecień 
10,13, maj 10,18, czerwiec 1'0,07, 1irpiec -
W ,02, si~rpl:e'fl 9.83. wrzesień 9,77, paź­
dzieltrlik 9,69, łistopa'Ci 9,60, gnu:tz.ień 9,57, 
sbczeń 19Z1 r. 9.$.. 

No.wy Jo fik , 10. 2. Dowóz baweŁny do 
poI1tów Atllanrtyku i Go1lfu 17,000, we­
wnątrz krajU 14,000, wywóz do Aln,giji -
1,000, na kontynent 4,000. Ta!l"g lel'mino~ 
wy: Mar,zec 20,22 - 20,24, kwieciell -
19.00 - 19,96, mai 19,73 - 19,74, 1,i[)iec -
19,03 - 19,04, sierJ)'ień 18,73, wrze Sileń -
18,47, lPaźclz.i erni,k 18,31, grudzień 17,95, 
styczeń 1927 T. 11'7,81 - 17,88. 

Brema, 10. 2. Bawelna amerykańska 
22,25 centów dola-rowydb. za 1/00. 

--.-.--
Na giełdZie zbożowej rezerwa 

w zawieraniu tl'anzakcyj. 
Warszawa. 11 lutego. W dzJsiejszyc'h 

~ranzakcjach zbo~owych dato się zauwa­
żvć .dma rezerwę zarówno wśród kU'P'ulją­
cv'ch, jak s.'Drzeclającyc'b. POWlOdlCm do tak 
nagJeJto u.slpo~(Qjenia byty .nieDewne zresz­
'ta.. w!adomo.ści o ni.eznacznem wzmocnie­
niu się mTStt dolara, jak również daoo PIl"O 
ducentów o znacznie mniejszych zaoo~ 
sach zbóż. ni'Ż dotychczas uw3l1Jaoo. Zao­
fiarowanie wskutek te~o było dziś o wie­
le mniejsze. niż dni poprzednich. tranzak­
cie t1iie~icZllie utrudnione w dalsźvm dągu 
brakiem gotówki. Chę.tnych do kuona by­
lo naoR'61 malo, ż~clano towaru z termi­
nem p'tatności w ci~g-u 5 - 6 dnk Ceny w 
ptaceniu cokolwiek mocnieisze. niż wczo­
rai Notowano za 100 ~. fr. sL zatad. (w 
nawJasac.h fr. s't. Warszawa) w ładuJ1Jkach 
w,a,g-olJ:owycb: żyło 2Q .. 50 zt. psz.eni'Ca pet­
nej wagoi 34 - 35 zt. jęczmień brO.waro­
V1Y wyb. 22 zł.. joczmień przemiałowy na 
kaszę 19 (20 i pór) zt, owies dobry j'e dnol. 
22.50 zt. otr~bv żytnie 11 - 12 (13) zł., 
PSZenne 13 (15) zł.. seradela ts zL 

"Tydzlefi Automobilowy w Hlszp.n ...... 

Kto zdobądzie puhar Króla HiszpanII 
i 50.000 pe,,'Setów. 

Jak swego ezuu donidliłmT, odbę­
dą się w ramach J:lgodnia aut6mobUowego 
w San Sebastian (Hiszpau;a) zawody o wiel­
ką nagrodę Europy i Hiszpanji. Szcz:egó­
łowy program został . jut opracowany i 
przedstawia się na.tępująco: 

Wyścig o 

wielką nagrod~ Hlszpan)1 
odbędzie się 18 lipca na przestrzeni 692,6 
klm.j zwycięzca otrzyma puhu 

księcia Austrjl, 
jakoteż 30,000 pessetów. Zwycięzcy wy­
ścigu wielkich wozów turowych, który od­
będzie się 22 lipca na przestrzeni 1000 
klm., przypadnie w nagrodę wartościowy 
.puhar oraz 5000 pesseŁów. 

Punktem kulminacyJnym "Tygoduta 
automobilowego" ~ 

wyścigi O wlelq nagrodą I!u-
ropJ, 

otwarte jed~ dla wozów wykłgowych 
Konkurencja powyŻSZA odbęd:rie się 25 lip­
ca nit. przestrzeni 179,175 klm. Zwy. 
ca otrzyma 

puhar kr61a Hiszpan)" 
jako też 50000 pessetów, a ldubowi. do 
którego przynalety, przypadnie trofea 
wielkiej nagrody Europy~ 

Fiasco filmowe króla tennisa. 
Zmartwieni ziomkowie.. 

Znany szampion tennisu, Amerykanin 
Wiljam Tilchen, debjutował przed kilku 
dniami w teatrze Broddway. Wśród wi­
dzów znajdowało się wielu czynnych i 
biernych zwolenników gry tennisowej. 

Ale mimo tego debjut "tennisowca" 
zupełnie się nie udał. Tilde?1 ~ który od 
dłuższego czasu marzył o karjerze sce­
nicznej, czuje się ogromnie przygnębiony 

tem niepowodzeniem. Jest tak zagniewa­
ny na publiczność amerykańską, że po­
stanowił pr6bować dalej szczęścia na sce­
nie, ale nigdy już w .•• Ameryce. Narazi. 
pojechał Tilden do Paryża, gdzie weźmi. · 
udział w turnieju tennisowym. Ameryka. 
nie są nieodwołalnem postanowieniem .kró­
la tennisu ogronmie "zmartwieni". 

--:0: ss 

Trzecia poraika Houbena w Ameryce. 
Boston. 11 lutego. (C-S). Trzeci z rzę­

du wYSte,1) Houbena Wt Ameryee .prZ'YIliósl 
mu oono~ą, porażkę.. W przedbiegu na 
40 y. zdołt'tl przybYĆ załedwi-e drugi za 
HUIS$ay'em. N"tomIas't w międzybiegu 

lJl"ZvDvwaJa ;przed nim Norion. Husa.v i 
Mid;d;1ersdorł, przez co Houben nie docho­
dzi do finału, który wy!Uvwa Mll'rrohisso.n 
w ctasie 4.4 sek'. I?) Mitlu. 3) MId-d,lers­
doń. 
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. . _ . LISTA. HONOROWYCH GOSPODARZY ZABA. WY 
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l&e%YB JJnYW: . • . . Mucdł ~ ... ...,.. Wla4JW1a" Bel 

liW'N. ~: ~ AnIaołmra, Jabbe saac ....... lIltewMJ &ea. Ber$JI&. AłkeIł ... 
- Ar~ ~ ~ a...- clelllHllll."" łkA": uM _ ~ pres. ...... ,t»ow.. ARredowa Bfedel'l8allOlWa. ..... ~ _. T...... Ceetha1cI'dfe.. 
Pa"l'łow ~ A&fredowa BJbbon. wkz, ...... Ladwa: ~ tlPJL JU. Mar 
I6zdowa Iboatrowsb te ~ T~ łaa ~ •. Boktta ... ~. dn. 
W'A Całe .... , ~ C31ftUSD. Tadeaao- Lo. ~ dr, ~ 0u!Jł\U1, ~ 
wa C~, l..udwłlrnwa Damr· 0.;,., ...... ~~ ne.r,k ~ 
łka, 9taulsławowa l'lobrowo1sb, OttoIrowa DseIt W.-1IR!Z. w.... Qaoubwld,. ~Jm ~ 
bra~ TwdroIiQWa Mosterowa, Pranc1szkowa ka. pic. Szt. Oea. sw. ~ ~ła" 
F&szerowa, WJadYSła!WO'Ml OarJM'SJca, Oustawowa ltycld, Edward Jee-..s • .....'11. gU. 4rw. 
Oeyarowa. łCM:dowa Oeyerawa, AlfredO'Wa Oroh· Władysław JUDł, Z~ ~ Tadean 
lD8nOIIrIa. H,..ytowa Grobrnanowa, I..oooowa Kamteii!.ti, rem:. ~ ar .. ~ •• ~ 
Or~ wa'ł«O'MI Oroszl:ows.,ka, MMta 
r1aessle1'O'l1'a. AmIa J.nIłooz<l'Wt Hei<nzel, Leonowa 
Her-DstoW\!, Pawłowa tJoł.oowa, Ka·rołowa HoHd.ch 
terowa, Wlkxfzimierz.owa HorooyJiska, Ant>orriow'a 
Fd&owsb, StMfsła-wow:t Iżyaca, wtad'YlSlaw.orn 
Jełewsb., Adołfowa Jołmowa, WładJ"tSb'Ml'W'll 
J'\lDg()wa, ~dowa Jeztws:ka z Bnzewa. Ta­
demzo'wa Kamie.mka, PeitPksawa Ka.rśnlcka z Maj 
tow.. Teodocowa I<arsclJowa, Emestcw. Kaiser­
~reehtoowa. lOtsarOOwa Kabe~ WUbeI 
lIlOWa K.aiscrbredlłowa. WJt.ofdowa ~kG'W­
&ka. Jaaomt KostMIeoka z Chamk. .1aaoft »:0-
Iitrzel\llIIm 2; Rudrrlb. :BugenjlJS%tO'Wa I<4"a~, Bro 
łlistawowa K.n1cl!<1Meclm., ' HenTY'«owa KiOOerma­
nowa. Amomowa Llpiń:ska, Ignaoowa Led6chow. 
s.k:1, Jul~ ł:.eózIna, J6!JOI\1N Łusoozewsb. 
Wła<lYt>1a'WO'Wa t.~lrowda., Stanisla'WOWll tu­
komsb, Stefamwa Ma;e'WSka, SWrlSilawowa Ma. 
łaciJ<>WlS<ka, JózefOW<1 . MlHlteUffJOW3, Sbanislaw<). 
IW'! Messin.gowa, Antonl<1W'a Mkha·towska, T~ 
US'WWll MogRmłcka, Bf'I:lIIIIłstaw()1\\18 MtehcliJs'owa, 
Adamowa NilooJewska.. JiIInO'Wa 0wi0s1ca, ~ 
owa Paduloka, StaniJSta'WlO'Wa Pawłowska, Wlodd 
mler~ PtOla~,owSilca, Stefanowa Prze<1PelSik>a, 
Wlodzim!erzowa RadunistrukO\ft, J6zerowa ~o­
sSew1<::zon, HeorykOW'll Ra~, Jenowa 
Skaorb4rowa ~ Pkltrlc~ Janowa Sik:mt1Irow­
m. Antonknvt Sta'llklew1ezowa, Sta.nl$larwowa 
Szeq>tyc'ka. JanOIWa 5typu!łrov.-ska. Jenzowa Schei 
blerowa. Ka.ro1owa ScheDblerowa. StefJn awa 
SchmiJCltowa, Gwi<lanowa ~l1wd1:O'Wa, Aleksa,ndro­
IWa Szam<>'Ws4ca, Jat!luszowa S1JWejcerowa, LeOllla·r 
dowa Tallewwa, AdolfO'Wa ToobtermwO'\Wl, Wa­
ctawowa Ty.mowska. LeOO;owa 'I'owarttioka. &I.­
lWardowa Wagnerowa, Stefa'llOWa Walewska z 
J.n<.',zewa, JgnaoowlI Wa ttel1 owa. Stanrls!awO'wa 
,W'ięcJ(Qlw~ka, Ma;rja WOOz.illJ.owSika. S:l;al:lii<$wQWa 
~~ 

. \ 
Po klęskę pojechali praJ 

żanie do pary!&. 
Tournee Rapl 

par. yż.11 lulego, '(CS)"I'I~ 
mecz pOGczas tournee Ra:;n.du . . 
przyniósł mu lPGr~e. W par:vżU 
się z Iwrn;Oin.ow,aną d!.lUŻJ1:!i · ,s. ~ ~ 
Star i Stade Ohmpl.QUc ...-~ 
jej Wl stosu.rJru 3:6. 

_ 1. 



Str. - "toDmIE ECHO WiECZORNE". - dni" 11 ItJte~ 1926 roń. 

Dokąd pójdziemy wieczorem '1 
Wy*- jc+!t~~ \ark ... 

..Iantwa, 

'~-
Sienkie-

mAT ~) 

i grafJki. fI).~ ~ Otwarta 

CzrłelDia 
~ Ot ~ 

od pcłz. ~~~O~Z!~ ł audycje 

~~4J 10 rana 

ladofODłezDe do 23 w' . ~\ 

MUZEUM MIEJSKIE (Plotrli..JWska 91). DzIały: 
etno~arlezno-hlstoryc;'ny l przyro(Jr;'czy. 
i9twart. :(J<h;lennle od 10 ch 14 ł 16 do 'tO. 

'III!JSIU GALERJA SlTUIQ, Part fm SienJde­
wk::za. Wystawa mala1'stwa, rzetby l ,rafltl. 
CzytelnIa ł audycJe radlofonfczne. Otwarta 01 
rod.z. 10 rano do 23 wlecz. 

POLSKA V. M. C. A. (Pl:! ' 'w~k1.~' CzytelnIa 
pIsm , b~Hofe1{a ofwadll eot1ztennle.M l .:- ( 
",le~iSr. • , 

TOWARlVSTWO :WWDlA-, at Pl0łrfCowslta 
Nr. t03. CzytelnIe pkm dosfcpna ata wszysł~ 
Idcli o(! godz. 5 do ą coddennłe. 

CZVTf.LNl! TOW. PR2'VJAClót fRANCJI (PIotr 
rnwsb 103) otwarła co'cfztennfe od Irodz. " 
CIa 8 wlecz. ~ WyfąMem ~wł.t , plątk6w. 

"~~:-~~. 

---:0:---

Mfelsf(f mrte!'1afnqr~f O~wl?lnwv -
IlO ezem się nie mówiH

• 

Pocs. pnedstawJd o godz. 5, 7, 9 włee2:. 

Teatr MfeJskl - "świt, dzień i noc". 
Początek o rod!:. 8.lS. 

teab' Popalamy. uT. Ogro&,wa Nr. 18 
wJartnark DBałżeńlki-

"oczątek: ~ zodz. 8.ł5. 

nA TR MIP.JSKI. 
Dziś, OZ'W'aXtek, t'3% jeszaze - tym razem 1>0 

c:enach %lIlitJooY'clt - ozart.tiacy "Sowit, dzień i noc" 
l! udZiW=a A1atil Ma!icltlClj i Aleksandra Węgier­
k<l, którego Pl!Ze1: wzgląd na liczne zgłoszenia o 
bilety na .. Śwjt". na'!}1yrwające do kasy zamawiań 
(os-tatnie pnzoostawienie PTześlicznei komedji Nic­
e<xlemiego odby to się przy z3Jtl1kniętej kas1e) -
dyrekcja Tea>tru Po1skiego zwOilnita na ten jeden 
wieczór. "Sw.i.t. dzleń i noc" 'M:>bec te1rQ już wię­
cej ani wIeczorem, ani po polndalu grałly nie bę­
dzie. 

1Wro, ~ po lU ~tIaI pOgOdoa, 
'W'C$Oła Iromedła de l"Ien't, ł Całlant'. ..Ładna 
h1storJa" ~ udziałem ZofJ Capłh\slrle1 ('Pr~edo­
statui wysłęll) na naSIT.ej scenie) t Marjl Mallclclel 
Billety uigOlWe wUme. Reamować moż.nsa w ka­
sie a;amawta6 od 2 do 6 po polo 

W sobotę, o aeodz. 3 ... 30, na J)1'%edsta'WieM\ 
P<lIPUlamem po cenach najnłtszycłl (nkoblyeh) da 
ny b(dz.le pot~ dr.unat łP!5torycmy Bernarda 
Shaw ,,~ Joanna" z Mar}:\ MalIck". Gtębo­
kle, pIękne dzielo seencne fCIIl'!ame:o pisarza 
angielSlk,ie~o jest oa}z.UJ)etnloeł odpowiednIm W'ido­
w:ls>kiem dla mlodziety kt.a.s mJ"5'ZYCh. 

Wleororem 'W!Obotę XVII-ta 'P!l'emIera seronu: 
śwłetJna komedja.krotocłrwb w trzech aktach gto 
Śl!egO pisarza nfemteoklegn Hermalla Bahra -
.. Koncert", w k:t6ret makomity AlI'tysta Teatru 
Pa\<skIeso w Wusza'Włe. Jeden z na1wYbimleJ­
SZYch sp61ezesnyeh a-rtyst6w pol..skich, Sta.nisfaw 
Stanlsławskl rozpoc.%nie szereg wystęą>6w na na­
szej 5Cenle. Partnerbml artysty będą utalentc­
'W'a1te artystki naszego zeSlPO~u JYl).: Jza Kozłow­

sb f J2dwiga Gzy1ewsb: 'Pa1"Łnerem w drugiej 
roli mes\1ej ~ec z najwvbitmeJszYch naszych ar 
tyst.ów' AlfTed Szyma6skl. Obsad~ rM waż.n~el­
s:zycb _łada~ Jl!I) .: Donajewska, Gryw!fls.ka. 'Re~ 

mioz6wt1a, Szczęsne.. Tatarkiewdc.zówna.. W~oszy 
lIO\Wb., 2eromsb. R~cntle Ja!! KcchanowlC& 
DdoonteJe Bolesłlt"łll'3. Ktldewłc:za. W kasie mma­
w1c1ft naoh S3l'I"Zeda1my na ])r~erę barozo O<iy. 
wiony. 

W medz!eJę, o g0d2. 3 m. 30. 1'lIIZ jes7.cze 'PO 
cemaclt najniwy(:h (od 40 gr.) ,.K01>Ciuszek" z lo 
ff~,- Oryf-Ołsze<Wsk". Bilety od dz.Iś w karsde zama 
wiań. 

Wjeczorem po I'U drugi komed}a Bahm .. Kon­
cert" II: St:mlsłcnvsklm. 

lCMa załl!a'Właó sprzed. w &mym d~~ bI­
łety tła ftOCDC ~w1eme II. n ... Wesołek KAT­
naW'l1ł<l'WY"', tlTZ1\dzune Prz.e'Z auystÓY t personel 
teclmic1my na rzecz bezrobotnych. 

TEATR POPULARNY. 
Og-rooo,,"'a 18. 

Dz.Iś, w azwarlek, widowisko wreaorowe za­
wieszcme z 'POWO<l.tt generall1ej próby ~ wode'W'1k1 
,,za Oceanem", którego 'jJTemjera odbędzie się łtt­

tro o godz. 8.15 'Wieezorem. W W'Odeorlłu tym n­
dt!i-.1~ bierze pod re!Y5e_ M.. BJd~lIO cały se­
spól artystycmy ł znac:my IlUtIW snŁJ'stÓOW o­
~ IIOW(}-zaanga~ para baletowa. Nowe 
p~ kostjumy ł dekorecje flrU ele.kty śwfet1ne 

g.m .. aB==u ..... ~· ....... H~a. .. au .... m. ........ ~ .... ~W .. Ma .............. m.~ 

KONCESJONOW AJtiE 

Kum Kierow[ów . 1amo[~o~oYlJ[~ 
w. wo y ta A. 
Ł6cU, Płot:rko ... ka Me 

Kursy zawodowe 1 amatorskie dla Panów 1 Pań. 
:łowoczesny syste~ nauczania. pozwala uatycbałaet pa zapłsaDha ałę 

korzyriać % wykładów i zafęł onkt'rclnI.,ch. 
Urzędnikom i organizacjom lpecJalne ul~ tapl';. informacJe. proCra­
my udziela Kancelarja KlInÓW. od 'ocb::bar 9-ej raDO do 8-ef 'Wlecz. 
UW AGA: W rule uledot.eala w ~ l ndU. alt~ .,..... ucznia 
kontynuuje Wda _, D .... udal bcąłatDłe. aj cl. pomy4 ruult.ta. 

ZA Ł RYZJERSKI 
PIOTRKOWSKA 17 (w podwórzu) 
Golenie 30 gr. Strzyżenie Pali 60 gr. 

strZ!fżenie 70 gr. Manicure 60 gr. 
El e ktr. masaże twarz, 50 gr. 

SZKŁO OKIErłrtE 
orDa~ ~~zklenie budowli 
- ~~ niż on ncyjnych -

J. ~łnicza , Gł6wna N! 14. 
UWAGAł S;t;~ło b.8pektowe w wlelklmwyborse. 

AGO " " PIO'I"BKOWSKA 64. 
SZTUKA LUDOWA 
EfektoWlZa i tania d e kor a c j a 
- - • - mieszkania. - - - -

Odpowiednł. apomłnkł 
:: ;: okolic:znołciowe. :: :: 

ŁOWICKIE kJUmy z metra i la­
ko Nąnutld na kozetki ł ł6tka. 

SerweŁ1't Portje.-y, 
Dywaniki Laufry. 

Zakopia (.skie 
lOLlM'Y ,P.łNfOPLE,IłZĘimr 
ręcznie II1Alowane na drzewie PU" 
dełka, obra.w, pudenaiedd, 

ZADA WKl SKł.ADANE. 
LALIO w strojach ludowych 
PODUSZKI mai. od zł.: 1.50 

duże od zł. ~,-

pomysłu art. mat B. Wl1!kcwskl~. KierownIc­
t'Wo muzYCZlle P. Smolarka. Bilety na premierę 
(na~ru:łlsze) w kasie od 12 do 3 i od 5 do 10 wlecz. 

Noskowski: Krakowłalr. - ode~ra .. 
fortepianie p. L RoboWska. 

W sobotę, o godzinIe 4 po ~udniu i o 8 m. 15 
wteczore:m ..za Oceanem". Ceny aajlllższe. 

Część III:. Oda:yt bU. Eug. Poręb­
skiego: "Kanał Panamski". 

UCZT A ARTYSTYCZNA DLA DZIECI. 
Przedstaw!e:nle, kt6re niewątpliwie zachwyci 

naszą dmtwe, odbędzie sl~ dnia 14 b. m .. w ltIe­
dzielę., o rodz;nłe 3 ł p6t po południu, 'W saU rn­
harmoniJ. Na provam zkną się: 3 aktówkI Be­
nedykta Hertza ł Wan.dy Tat3rkle'W'1CZÓ'W'llY z u­
działem obofga autorów. W komedyjkach tych 
tlkate się r6WillJet prze:rnita NiJ!lka WiUftsb, naj­
cudowniejsze dziecko, budzące podziw swym 
niezrównanym wd:z!ę-klem zar6w.no '\V taAou. fak 
ł w grze scemc:znej. Dziewięclcletnfa ta ~tka 
ma niebawC'tn udać SIlę do Ameryłd. gdzie protek 
towane ~ jej "iIf'YStę;py wsa>óln~ z słylllttY'm Jack 
Coogwem. P.rÓCZ wspoannlaflYcl!. sztuc:zek" Pan 
Irotek bY'l cho.ry", "KO%a, kÓ7h I wilk" om.z ,,~ 
my Ignaś". Uznpefn1C\ program tańce sclowe Nin­
ki Wilińsldej, deklamacje Wandy Tatarkiewic.zó­
wny, a Wl'eszcie dowcl.ptl1e bajki Benedykta Het­
toza. f1usŁrowar-e kcmicZJI1emi przezroczamI. Bilety 
w cepJe od 15 groszy dn zl. 3.50 jut nabywać mo 
żna w kasie I'lIharmottti. 

LONDYN, 365 ta. Godz. 18.00 -
muzyka kameralna: godz. 19.45 - kon­
cert: godz. 21.45 - pieśni: godz. 24.00 
- 01.30 - Jazz-Band. 

BERLIN, 505 m. Godz. 16.30 -
18.00 - wieczór lekkiej muzy; aodz. 
21.00 - 22.00 - koncert; godz. 22.30 -
24.00 - Ja'7.z-Band. 

Kupujcie "cegiełki" złoto­
we na Dom Inwalidów! I i 

RadiO-kącik 

czwartek, 11 lutego. 
\X' ARSZA W A, 380 m. Godz. 18.80 

20.00 - Produkcje muzyczno wo­
kalne. 

Cześć I: Kwadrans literacki. Wier­
na rzeka St. Żeromskiego (c. ci. XV) od­
czyt p. Kaszyn. 

Cz~ II: al I. J. Paderewski: In­
termezzo polskie, 2) T. Joteyk~ Dwa 
preludia.. 3J K. Szymanowski: Preludium 
4) R. Szadkowski: Melodja, 5} D. Ma­
szyński: Oberek, 6) H. Puch al ski: Melo­
dia. 7) St. Niewiadomski: Wale, - ode­
gra na fortepianie p. Lucyna Robowska. 

Część II h}: 1) H. Opieński: Morze, 
2) Z. Noskowski: "Smutno"; 3) \YI. Że­
leński: Noc księzycowa, 5) a) L. M. Ro­
gowski: Trzy poematy, h) Pieśń do 
AQni, - odśpiewa p. Nina Grudzińska. 

Część IL er. L M. Rogowski: "Pro­
pos seńeux et elegant" f 2) L. Różycki: 
Menuet, 3) S. Szopski: Marzenie, 4) Z. 

Dr. med. 

P. ~~AUH 
Południowa 23. 

Specjalista 
Chorób s k 6 p­
n ].I c h, wene­
rycznyoh ł ma .. 
czopłciowych. 

Leczenie świaUcm 
(Lampa kwarcowa 
Przyjmufe 8 do 1) 
r. i od 5-8 wiecl 

Tel. 40-26. 

Ważne dla paf1! 

ftł~f/ pluaao ..,,,, 
U ł6iko aiatkowe 
niklowane t a n i o 
apczedam. W iacio­
mOl!Ć: \V61cza ńska 
224 Skład węl!la. p-:_ btteligentne: 

#'J wruc=m u 
poiyezellie 100 zŁ • 
Ofert-r lUb. ,.E~łZY­
. 1encja· do Ad:n. 
.. t.. E. W." - . 
Zagiul!ł d"w6d oso 

hi.ty. wydan.,. w 
drugim Komisarja­
cie P. P. m. Łoctci 
Da imię Heleny Dry­
gała. 6~8-3 Fi .. t:"rO~~ 

qubiła WTci~ z 
k~1ł atal.1 ludno'­
ci Wfdaa,,,, gm. 
Topola powiał ł.ę­
C'~cld. 

Dr. med. Dobra Rszew, 
tramwajem pół godziny z ŁodzI, 
10 minut pieszo od stacji tram­
waju Konstanłynowskiego, 

Latwą metodą nauczam w przecłql!!u mie­
siąca krolu i szycia. R6wnież nauczam 
bieliźniarstwa. -,:- System Pel"ysld. H. 'u~H~ 

sprzedają parcele 
na cele rolnicze, ogrodnicze, 
przemysłowe i budowlane, SzerelE 
parcel w otoczeniu lasów nadaje 
się znakomicie na letniska, klimat 

zdrowy połoienie piękne. 
Bliższa wiadomość: Z~d dóbr 

Rszew . p. Konstantynów. 

[lY Pani mi~nka ~ama?.. 
A może Pani coś potrzebuje 
, z manufaktury? 

Na wypłatę! NajwygodnłeJ .. 
lize warunkU Najtańsze eeąy! 
Crep-de-chine we wszystkicb ko­
lorach. tafta, mesalina. aksamit. jed­
wab na płaszcze. Najlepsze wełllia­
ne towary: na damskie płas=e. 
kostiumy, i suknie, jak r6= 
męakie garnitury. palta i 
Biał.,. towar. purptlT. prześci.e1'adla. 
ręczniki. obrusy. Kołdry watowe i 
:: pluszowe. chustki. sweairy. :: 

Wielki wybór firanek. 
Gotowa damska i męska bielizna. 
Podczocby. skat"petki i duto innych 

towar6w. Poleca: 

LEO" RUBASZKI" 
Kllh\skiego nr. 44. Teh 36-48. 

Ł 6 d ź, Karol. II m. 15 
Zapisy tylko od 12-3 p. p. 

DZIAł:. PACY 

\lięzienia Sle 
w Łodsl, przy al. Kopernika 2', 

pnyjmie zamówienie na atał2\ 
pracę dla jednej pary koni. 
Tel. l'a. -tt- TeL Ua. 

l! A G " 
PIOTRKOWSKA Gol. 

Z powodu LIKWIDACJI dzl.ła 
konfekcji damskiej i bielizny 

Zupełna wyprzedaż 

po cenach b aj e e z n i e niakich. 

Suknie wełn. szew .. etamin. 
. i jedw. od Zł. 8.-
Bluzki " " 3.-
SJdafrokł " " 6.-
Koszule haft. " " 3.90 
Halki haft. " " 5.-
Fartuchy " " 2.-
Swetry, Tampr,., 

Kamizelki . " 3.-

Cegie l"lan. 4~ 
teL 41-32. 

Spooia1i ta cho­
rób ~k6mvoh , we­
~nyC'h i mo 

tI\ł() ·łciowy<ili. 
Leozen'. szt . 
aI.Rce n 15'1*" 

no om. 
Pny;mui,. od 9-11 

i cd ,-~ 

Dr. med . 

c&' oeoeb-y 5Y.Ó,,­
n •• łosów we­
Rep~czne , m o · 
czopłcl o~'" 

Leaeule swlatłęn: 
(Lampa !(warc;owa) 

Dl'omieOlallli Ro 
entgena od ~) - J 
4-~. Ó 1'4.'') dia u:t \ 
Oddz. ];X1CZeką.4lia 
4L.łiłwa.:. ": '" .a 1 

t t' i. 25-38 

t.onukuię 1500 zł. 
l' na 1 Nr. hipote· 
ki tarnże pokói do 
wynajęcia oraZ au­
ty pokój zkuchuią. 
W iadomość w admi­
nl.str. "Kur. ł.. N• 

Cena prenumeraty; Ceny ogłoszeil: 
w ł.oclił miesięcmia _ - - II. 2.70 j\ mM Wlałem l ", tek&cłt! 30 grouy za wiera milimetrowy l-lamowy (stroIla oS lam.,) 
Dla tQbotnik6w. - - - • 2.20 Za tebtea.. 25... • • • 4 • 
~ 9~ • - - - - • 4.00 M-L-..ł_ 25 4 

:L 
6.00 M_.....vp • •• ••• • • • • 

. . .:.. I "h.r-"MW" ";;nin tł~ fI lComtmikaty. • • 25 - •• • • • 4 • 
lllU.. IUII)I: t.lHWU IqU l~ • U. Zwyc:'Zaie~..:' 6 " •• • • • 10 • 

OdaosOI:we do domu 30 gr. Dt-obm 10~.. ~iwa1iie pracy 5 gr. za wyraz - llałrrnlfels%4! ol!tO'Szen'ie 50 :trony. 

--VV;;;~;d~;;'-"""''''''''''''''''''''';''-'''''·e''c-z-orn-e"''l .. '!'''_-''''''''''!!II:!l'''''''-'łU-~''i'''''-~:I''o-w-.~'Druk~·=--ar-s"':'k-{)"-':W:':'y-d"':'a-w--OlO:-:· c""z"'e-:g·;:,K;;;~-;" ~jł 
~ O: fi e: O _. IW 

M'yd. Jan SQrpulkO.w.sld. ul ZawadW l\lr, L 

-


